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12 w p o ied n re , d la  p row inc ji o 5 w ieczorem
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Przedpłata wynosi

a p r z e s y ł k a  p o c z to w a  
dries lęcz łi je  z ł .  3*— k w a r t a l n i e  z l .  fi*—
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W  m iejscu z dostawi, do domu 

• es^eczrLs i. 7 .i. 50 ot, kwartalnie 4 zł. 50 et.
B IU R A  R E D A K C J I :

ulica Czarneckiego 1. 4 parter 
otwarto od gociz, 9 dc 1 w południe.

„Gazeta lTarodowa“
jak  czytelnicy niewątpliwie zauważyli, roz
szerzy ła  sw oje stosunki z g łów nem i 
ogn iskam i pelityoznem i. W skutek teęo 
też oprócz wiadomości, któro zazwyczaj wszy
stkie dzienniki otrzymują, zam ieszcza  naj
w cześn iej obszerne te legram y w ła 
sne tak  p o lity czn e , ja k  g ie łd ow e i 
zbożow e.

Dział korespondencyj z prow in
c j i ,  jakoteż bieżących  sp o łeczn ych  
w iadom ości nie mniej rozszerzono — 
a pod względem fejletonów  i artykułów 
literaoko -  arty sty czn y ch  będzie „Gaz. 
Nar.“ się starała jak dotąd o troskliwy dobór.

Przedpł tta na „Gazetę Narodową" wynosi:
W e L w ow ie

miesięcznie . . . . . . zlr. 1.50
k w a r t a l n i e .....................................   4 .50

Mn p row ln cy i
m i e s i ę c z n i e ...................................złr. 2 .—
k w a r t a l n i e - ............................... ....... 6.—
półrocznie 12 .—

Prosimy uprzejmie o u czesne n&dsełame 
przedpłaty, celem uniknięcia zwłoki w odbie
raniu naszego pisma.

Podwyższenie płac nauczycieli
w szkołach ludowych.

L w ó w  d. 2. lipca.
Z dniem wczorajszym weszła w życie uchwa

lona podczas ostatniej sesyi sejmowej i sankeyo- 
nowana przez cesarza p. d. 15. z. m. nowela do 
ustawy o stosunkach prawnych stanu nauczyciel
skiego w publicznych szkołach ludowych, pod
wyższająca płace nauczycielstwu.

N a podstawie aktów sejmowych skreślamy 
tutaj efekt jej pieniężny — tak dla nauczycieli, 
jak  z drugiej strony także i dla skarbu kra jo
wego. Mianowicie powstaną wskutek wejścia 
w życie tejże ustawy, następujące zmiany w sto
sunkach płac nauctyeieli i nauczycielek w szko
łach lu d ow ych :

Płac  nauczycielskich we Lwowie i w K ra
kowie nowa ustawa nie zm ien ia* ) ;  starsi nau
czyciele w Drohobyczu, Jarosław iu, Kołomyi, No
wym Sączn, Przemyślu, Rzeszowie, Samborze, 
Stanisławowie, Tarnopolu i Tarnowie otrzymają 
o 100 zł. większą płacę. W  Białej pobierali n ie 
którzy nauczyciele dodatek po 200 zł. z fundu
szów gminy - a l e  nie wszyscy. Ten dodatek pozo
stawiono i m ; ci jednak, którzy nie mają tego do
datku <,trzy mają teraz większą płacę. Wskutek 
tej zmiany poprawi się 65 posad nauczycielskich 
o 100 zł. rocznie, więc roczny wydatek na ten 
cel wyniesie 6.500 zł.

W Bochni, Jaśle, Sokalu, Jaworowie, T rem 
bowli, Wadowicach, Wieliczce, Złoczowie i Żółkwi 
poprawiają się płace nauczycieli o 100 zł. ro 
cznie, w Gorlicach, Krośnie i Sanoku o 150 zł. 
Żadnego zaś podwyższenia płac nie doznają 
wskutek ustanowi“ń ia  normalnej płacy 600 zł. 
w trzeciorzędnych miastach, nauczyciele w B ro
dach, Brzeżanach, Buczaczu, Gródku, Podgórzu, 
Śniatynie i Stryju. Co się zaś tyczy szkół w y
działowych, to jedynie nauczycielki szkoły w y
działowej żeńskiej w Jaśle  zyskają po 100 zł. 
rocznie.

Co się wreszcie tyczy nauczycieli w m ia
stach i miasteczkach IVtej klasy, to obecnie w 19 
miastach jes t  81 posad po 500 z ł , w 148 mia
stach 352 posad po 450 zł. w 62 miastach 94 
posad po 800 zł. Wszystkie płaee na tych posa

*) Otrzymują oui natomiast wszyscy 1 0 %  do
datek na mieszkanie.

dach wynoszą 227.100 zł. Gdy przeto nowa usta
wa naznacza dla jednej połowy, tj. dla 263 po
sad, płacę 500 z ł ,  dla drugiej połowy, tj. 264 
posad płacę 450 zł., wyniknie ztąd dla skarbu 
krajowego roczny wydatek 250.300 zł. czyli o
23.200 zł. więcej niż było dotychczas.

Zaprowadzone obecnie podwyższenie dla
wszystkich klas płac u starszych nauczycieli 
w szkołach m i e j s k i c h  wynosić będzie w po
równaniu z teraźniejszym wymiarem płac 42.300 
zł. w. a. więcej.

W szkołach w i e j s k i c h  istniało dotych
czas 385 posad nauczycielskich z płacą po 400 
zł.; 1850, posad z płacą po 300 zł. i 1147 posad 
nauczycieli przy szkołach filialnych z płacą po 
250 zł. W ydatek roczny na te płace wynosił
998.150 zł. Wskutek zniesienia filiałek i zamia
ny ich na szkoły etatowe, które ma teraz nas tą 
pić, będzie wszystkich posad s tałych nauczycieli 
starszych po wsiach 3390, z których według no
wej ustawy 15 pro., t. j. 508, miałoby przyznaną 
roczną płacę 400 zł., 20 pro., t. j. 678, płacę 
350 zł , a 65 prc., t. j. 2204 płacę 300 zł. Ra
zem wynosić więc będzie rzeczony wydatek 
1,101.700 zł., czyli więcej o 103.550 zł niż było 
dotychczas.

Przoz ustanowienie płacy nauczycieli młod
szych w kwocie 300 zł. rocznie, podnosi się pła
ca 127 nauczycielom i nauczycielkom, pobierają
cym dotychczas po 270 zł., o 30, zaś 59 takim, 
którzy pobierają po 240 zł., o 60 zł. i 78 takim, 
którzy pobierają 200 zł., o 100 zł. Cały zaś wy
datek funduszu krajowego ua płace dla nauczy
cieli młodszych podnosi się z 64.050 zł. na
79.200 zł., czyli o 15.150 zł.

A gdy wskutek podwyższenia płac nauczy
cielom starszym będzie więcej wynosiło także 
60 prc. płacy zatrudnionych przy nich nauczy
cieli młodszych o 2.210 zł., przeto całe zwiększenie 
wydatku skarbu krajowego na nauczycieli m łod
szych z powodu wejścia w życie nowej ustawy 
będzie wynosiło 17.360 zł. rocznie.

Przez ustanowienie minimalnego w ynagro
dzenia tymczasowych nauczycieli i nauczycie
lek w kwocie 250 zł. ma zwiększyć się wy
datek z funduszu krajowego na ich płace o zł. 
12 780.

Dodatek na pomieszkanie nauczycielstwu 
szkół ludowych we Lwowie będzie wym agał wy
datku rocznego J 4.146 zł., w Krakowie 6,366 zł., 
w innych m iastach i miasteczkach 6.479 zł. Gdy 
zaś miasto Lwów samo opłaca swoich nauczy
cieli, więr- dla skarbu krajowego przypada zwięk
szenie wydatku wskutek przyznania w nowej 
ustawie nauczyeiejom w szkołach miejskich 10 
.prc. dodatku na mieszkanie 12.845 zł.

W skutek nowych postanowień art. 12, w któ
rym jNłst mowa o dodatkach’ nadzwyczajnych dla 
nauczycieli, zajmujących posady w pobliżu miast 
większych, w miejscach kąpielowych i tam gdzie 
są znaczniejsze kopalnie, otrzyma 69 nauczycieli 
dodatek po 50 zł., zaś 47 nauczycieli po 1ĆO zł. 
Ogólny wydatek na ten cel wynosić ma przeto
8.150 zł. A ponieważ już teraz dodatki z tego 
tytułu wynosiły 10-30 zł., przeto zwiększenie wy
datków wynosić ma tylko 6520 zł. Jeżeli zaś tak 
wypadłoby, iż wskutek nowej ustawy okaże się 
dla którego z nauczycieli uszczerbek w płacy 
w porównaniu z tern, co pob erał dotychczas, 
przyznane mu już wyższe pobory pozostają n ie 
naruszone.

Dyrektorom szkół w 12 miastach II .  klasy 
podwyższa się wrebzcie dodatek za kierownictwo 
z 50 zł. na  100 zł. rocznie, co wynosi ogółem- 
1200 zł.

Ogólna suma wydatku rocznego na  płaee 
nauczycielskie podwyższa się wskutek nowej u- 
s tawy przy obecnej ilości szkół i posad nauczy
cielskich o sumę około 200.000 zł., a gdy usta
wa weszła w życie z dniem 1. lipca b. r., dlatego 
wstawiono w budżet krajowy na rok bieżący na 
półroczne pokrycie zwiększonego wydatku na p ła 
ce nauczycieli szkół ludowych, z uwzględnieniem 
interkalaryów, 95.000 zł.

Winszujemy serdecznie nauczycielstwu n a 
szemu tego skromnego wprawdzie, ale w stosun
ku do sił pieniężnych kraju, dość wydatnego i 
sprawiedliwie rozłożonego polepszenia ich płac. 
Niech ono im służy za zachętę w ich pracy.
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SZARY DOM.
(Ciąg dalszy).

—  Tak jest,  moja najłaskawsza ciotko, za
wsze chętniej patrzyłem na piękną kobietę, n i 
żeli na  brzydką lub złą i jeżeli ciotka sądzisz, 
że mój syn ma tę właściwość ze r a n i e ; czyni 
mnie to nad wyraz szczęśliwym; dziękuję Waszej 
książęcej mości.

Twarz Palm era  drgała tłumioną wesołością. 
To było nieopłaconem ! Gdyby Bergowa słyszeć 
to mogła! Księżna Tekla skubała  nerwowo ko
ronkę swojej chusteczki; księżna atoli rzuciła na 
męża błagalne spojrzen ie ; znała  aż nadto do
brze jego an typatyą do ciotki T e k l i ; pochodziło 
to jeszcze z jego młodzieńczych lat, gdy ciotka 
obdarzona wybitnym talentem  do szpiegostwa, 
podpatrywała jego figle i w rozmowie z księżną 
matką zdradzała je niby naw iasem ; naturalnie, 
nie zawsze zgodnie z prawdą,.. Teraz nie raczyła 
zaszczycić Jego Wysokości ani jednem  słówkiem 
więcpj i zwróciła się do księżnej Elizy z nie
znośną, przesadną uprzejmością, zabarwioną l i 
tościwym pokostem, jakim się darzy ludzi do
tkniętych niewinnie wiolkiem nieszczęściem ; była 
to uprzejmość tego pokroju, która nerwowe, 
dum ne natury  je s t  wstanie dotknąć do żywego.

Księżna nie rozumiała je j,  lecz słowa te 
sprawiały jej ból wielki, a gdy w końcu księżna 
Tekla w estchnęła:

— Gdybym choć pewną była, że Waszej 
Wysokości ten Altenstein  co pomoże?! -  zniecier
pliwiła się i zażądała, by j ą  odprowadzono na 
górę, bo czuje się zmęczoną.

Było to hasłem do odejścia; wkrótce m ie j
sce pod dębami opróżniło się, a po szosie to
czyły się powozy z obiema księżniczkami i ich 
dama do Neuhausu.

W kwesty i waluty.
O ostatniem , zuanem  z wczorajszych n a 

szych doniesień telegraficznych, zajśeiu między 
s tronnictwam i Stoinwendera a P lene ra  piszą nam 
z W i e d n i a :  Opozycya S teinwendera z powo
dów p o l i t y c z n y c h  przeciw przyjęciu przed- 
łożeń rządowych o zmianie waluty stawia go 
wraz z jego stronnictwami na równej stopie z 
najzacieklejszymi z posłów m ł o d o c z e s k i c h .  
Wygląda to niemal na przyparcie ministerstwa 
do muru, aby teraz już oświadczyło się za poli
tyką c e n t  r a 1 i s t y c z :*a lub „ f e d e r a l i -  
s t y c z n ą 11 jak to N ie m e j^ a z y w a ją .  Nie może 
się to dobrze dla NiemctfV skończyć, bo kom
promitowanie rządu w chwili tak stanowczej, 
zwlekanie z wypowiedzeniem ostatniego słowa 
musi najsmutniejsze wywrzeć wrażenie w W ę 
grzech, gotujących się do ostatecznych obrad w 
sprawie waluty — musi także osłabić znaczenie 
całej akcyi za g ran icą  i podkopać kredyt m onar
chii. W tej chwili n i e  w i a d o m o  j e s z c z e ,  
o ile Steinwender działa w porozumieniu z c a ł ą  
l e w i c ą  i P l e n e r e m .  To jednak  pewnem 
jest, że o! niejakiego już  czasu domagali się n ie 
mieccy narodowcy od Plenera poparcia swoich 
zażaleń u ministra, czego nie otrzymali jednak , 
jak  się zdaje, w mierze przez siebie żądanej, czy 
też ze skutkiem przez siebie upragnionym. Może 
być, iż umarkowańsza większość lewicy czeka, 
jak  się lawina tych en fants ternb les  stoczy i co 
za spustoszenia narobi. Dla lewicy nie wielkiem 
to byłoby zwycięztwem, choćby chwilowo rząd 
musiał coś przyrzec a i do takich przyrzeczeń 
zdaje się nie przyszło. Postarano się przede- 
wszystkiem skompletować kom isję  do 23 człon
ków i przyjęto w komisyi przedłożenia w nieo
becności opozycyi.

W tejże sprawie telegrafują nam dziś 2 l ip
ca z W i e d n i a :  Na wczorajszem posiedzeniu 
rady ministrów zastanawiano się także nad  wia
domym postępkiem lewicy w komisyi walutowej, 
—  ale podobno jeszcze nie powzięto ostatecznej 
deeyzyi. Skutkiem tego ma N ow a Presse n ies ły
chanie wiele zajęcia — pisze artykuł za ar tyku
łem, w których kontrasty  wyrównać i wzburze
nie lewicy uśmierzyć usiłuje. Z tych wszystkich 
artykułów przebija s ę. że N ow a Presse daleko 
więcej, niż rząd, trwoży się co do przeprowadze
nia przedłożeń walutowych.

Do Czasu  telegrafują z W ied n ia :  W  a u t o 
n o m i c z n y c h  kolach parlam entarnych  panuje 
wielkie rozdrażnianie z pKW^rBopuefccaonia prżez 
lewicę komisyi walutowej. W kołach tych n a 
zywają takie postępowanie m a n e w r e m  r e 
w o l w e r o w y m .  J e s t  ono istotnem zam ienia
niem  parlamentu w luogo d i traffico  i zmniejsza 
możliwość utrzym ania  stosunków między lewicą 
a inuemi stronnictwami.

Co do samej sprawy regulacyi waluty, — 
to komisya uchwaliła na wczorajszem, 1. b. m., 
posiedzeniu wszystkie rezolucye i w ten sposób 
ukończyła swoją pracę. Główne warunki co do 
emisyi pożyczki' walutowej i konwersyi m ię
dzy rządem a grupą rotszyldowską umówione — 
nie są dotychczas znane. W iedeński atoli kores
pondent D z pols. donosi dzisiaj, zapewniając, 
że dowiedział się o nich z dobrego źródła, co 
następuje  : Nową rentę  obejmie grupa  rotszyl- 
dowska po kursie 92 za 100 zł. —  a ogłosi s u b 
sk rypc ję  pierwszej ,ozęści po kursie 94 za 100 zł., 
drugiej po 95 za 100 zł. — zysk zaś stąd po
wstały, rozdzielony zostanie po połowie pom ię
dzy grupę  a rząd. Po wydaniu pierwszej części 
uowej emisyi po kursie 94 zł., liczą na odpowie
dnie temu podskoczenie wyżej oprocentowanej 
renty majowej, poczem druga  część będzie już 
mogła pójść po kursie 95. Powiadają dalej, że z 
austryackiej strouy wszelkie operyaeye odłożone 
zostaną do jesieni, z węgierskiej zaś część do
konana będzie natychm iast po sankcjonow aniu  
ustawy, a więc jeszcze w sierpniu.

Proces p c i i  m r t r c i  fielczewa
■w  S o f i i .

Wielce interesujący proces przeciw m order
com bułgarskiego m inistra  Belczewa, który od
kryje przed całą Europą nikczemne, szatańskie 
intrygi, jak ich  używa Rosya do dopięcia swych
celów w Bułgaryi — i nie w B u łgary i ,  rozpoczął
się d. 30 czerwca w Sofii.

O godzinie 7 rano zgromadzono w sali
szkoły wojskowej wszystkich 18 oskarżonych 
(nazwiska ich podaliśmy już kilka dni temu) i 
po załatwieniu wstępnych formalności odczytano 
im akt oskarżenia, znauy już także czytelnikom. 
W sali nie wielu słuchaczy; zauważyć pomiędzy 
nimi można dyplomatycznego ajen ta  rum uńsk ie
go, kilku wicekonzulów i drogomanów, jak  n ie 
mniej żony kilku oskarżonych.

Na zapytanie prezydenta trybunału  nie ska
rży się żaden z podsądnycn, by któremu z nich 
ak t oskarżenia został za późno doręczony, kilku 
natom iast podniosło, iż zbyt późno dodano im 
obrońców. Także i adwokaci zaznaczają to, iż 
bardzo mało czasu pozostawiono im do przygoto
wania obrony i do porozumiewania się z klien
tami. Przewodniczący konstatuje, iż wszystkim 
oskarżonym dodano obrońców a naw et dzisiaj je 
szcze zamianowano kilku z nieh. Prokurator pod
niósł zarzuty przeciw liczbie oskarżonych, k tó
rych obronę oddano adwokatowi Markowowi. Po 
odnośnej replice Markowa uchwalił trybunał, by 
w in teresie  sprawiedliwości adwokat Marków ob
ją ł  obronę oskarżonych Sta ikow a, Nojarowa i 
Makedońskiego, adwokat zaś Kukureszkow obro
nę Tomasza Georgiewa. Georgicw żądał jednak, 
aby go bronił  Marków, sąd atoli u trzym ał swoją 
uchwałę w mocy. Z pomiędzy wybitniejszych 
obrońców należy wymienić jeszcze dr. Pomeno- 
wa, który broni oskarżonych Popowa i Milarowa, 
tudzież dra D an ew a , który broni Molowa i Ka- 
rastojanowa; Karawełowa broni Konstantynów 
a W assylejewa kapitan Ranków.

Z pośród wywołanych świadków pojawiło 
się 41, brakowało siedmiu. Do tych ostatnich n a 
leżał także przebywający obecnie na prowincyi 
minister p rezydent Stambułów. Prezydent t ry b u 
nału zawezwał prokuratora, aby postawił swoje 
wnioski w sprawie tych świadków, którzy się uie 
stawili. P rokurator odpowiedział, iż już  zarządził 
co należy, aby zapewnić przybycie świadków, 
tylko co do prezydenta ministrów Stambułowa 
zadowolni się odczytaniem na  piśmie złożonych 
przezeń zeznań.

Następnie odroczono posiedzenie do godz. 
3 popoładniu.

j L  popoiudniowem posiedzeniu przystąpio
no do przesłuchania  oskarżonych. Pierwszego 
przesłuchano Millarowa, który oświadczył, iż je s t  
niewinny, przyznaje jednak, że obcował w Rosyi 
z eksporueznikiem Wassyljewem i Mussewiczem, 
by uknuć wspólnie spisek na życie księcia. P rzy 
znaje również, że brał udział w konferencji  
z Popowem i Belowem, w re s tau rac j i  centralnej 
w Odessie. Na zapytanie prokuratora, kto podmó- 
wił go do uknucia spisku, oświadczył Millarów, 
że to był własny jego ideał. Dalej rzekł, że zbyt 
je s t  znużony, by ua dalsze pytania odpowiadał. 
Nie przypomina sobie, by brał udział w złożeniu 
przysięgi w Odessie — przysięgi, iż zamorduje 
księcia Ferdynanda  — przyznaje jednakże, że to 
było możliwe. Nie przypomina sobie również cza
su wyjazdu do Odessy. Przyznaje dalej, że Ary- 
9tow, sekretarz słowiańskiego stow arzyszania do
broczynności, sympatyzował z zamiarami bu łgar
skich emigrantów. Samo stowarzyszenie jednak 
nie zajmuje się polityką, a jedynie wspiera m a- 
t e r y  a l n i e  Słowian! Na zapytanie  przewodni
czącego, kogo wysłano do Rosyi po proch, dyna
mit i pieniądze i gdzie miano odebrać te rzeczy, 
oświadczył Millarów, że w tym kierunku na  ża
dne pytania odpowiadać mu nie wolno.

Z kolei przesłuchano oskarżonego Popowa. 
Również i ten powiada, że jest niewinny i po
daje długie sprawozdauie w sprawie Nabokowa 
w Burgas. Na konferencji w Odessie oświadczył 
Wassyljew, że Mussewiez i Millarew złożyli przy
sięgę, iż życie sw e ofiarują na zgładzenie księ
cia, poczem Mussewiez pojechał do Pete rsburga  
po pieniądze. Również Popow sam wrócił z pienią- 
dzmi i z trzema rewolwerami, któremi obdzielił 
Wassyljewa, Mussewieza i siebie. Millarów kupił 
sobie rewolwer za pieniądze, które otrzymał od

Odroczenia i przedpłatę przyjm ują
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej6, ul. 
Czarnieckiego 1. 2 (sklep), księgarnia M. Ho»cheka i 
Spółki pi. Marjaeki L 10, tudzież „Biuro Dzienników" 

ulica Karola Ludwika 1. 9.
O głoszenie przyjm ują:

W PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), Bouley. Raspail 
105 bis. — We WIEDNIU: Haasenstein & Yogler 
(Otto Maas), Walfisehgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
stadte 2; A. Oppelik. Grunangergasse 12; M. Dukes, 
Wellzeile 6; H. Sehallek Wollzeile 11 i J- Danne- 
berg I. Kumpfgasse 7. — W HAMBURGU: A. Steiner. 
W FRANKFURCIE n. M. Haasenstein & Yogler. i 
G. L. Daube et Coinp. — W WARSZAWIE: Keieh- 

man et Frendler.
CENA OGŁOSZEŃ s Ogłoszenia zwyczajne sa 

jednoszpalwwy wiersz lub jego miejsce 6 et. — Ke- 
klamj i Nadesłane sa wiersz lub jego miejsce 20 et

oficerów Grujewa i Benderewa. Następnie opo
wiadał Popow o spotkaniu w Filipopolu z Milla- 
rowem, przyczem Millarów zapytał go, czy po
djąłby się zamordowania księcia. Jak ą  dał na to 
odpowiedź, nie powiada wprost, mówi jednak, że 
ks. Ferdynand przeszedł tuż obok niego, ale on 
nie chciał strzelać. Prócz tego miał później drugą 
sposobność do zastrzelenia księcia a jednak  nie 
uczynił tego.

Komitet spiskowców składał się z Popowa, 
W assylewa, Bellowa, Mussewieza, Krywcowa i 
Arystowa. Dwaj ostatni byli członkami słow. Tow. 
dobroczynności i dostarczali pieniędzy.

W  Konstantynopolu schronił się Popow do 
konsulatu rosyjskiego, gdzie go ukryto w  skrzyni, 
a zadeklarowawszy skrzynię jako m ateryał z a r 
chiwum, przetransportowano ją  wraz z nim  na 
rosyjski okręt kanonierski i przewieziono w skrzy
ni do Odessy! P rzyzna ł  także Popow, że konsulat 
rosyjski w Konstantynopolu dostarczał spiskowcom 
pieniędzy.

Millarów tw ie rd z i ł ,  że pisał do Cankowa 
wyjawiając zamiar spisku, mianowicie ten, że za
miarem jego jes t  przeszkodzenie, by półwysep 
bałkański dostał się w ręce obce a nie rosyjskie, 
a dalej, by ponownie nawiązać przyjaźny stosu
nek Bułgaryi z R osją .

Dalej p rzyznał Millarów, przy ponownej 
konfrontacji  z Popowem, żo był w stosunkach 
z posłem moskiewskim Chitrowem w Bukare
szcie, że korespondował także z Cankowem, któ
ry znał jego plany. Od wielu członków Towa
rzystwa dobroczynności odbierał zasiłki pie
niężne.

Przystąpiono nas tępnie  do przysłuchania 
Wassylewa, który począł składać ważne zezna
nia. Oświadczył, że emigranci w Odessie propa
gują w istocie rew olucję  i mordy w Bułgaryi. 
W  czasie przesłuchania W assylewa zeznał Mil
larów dodatkowo, że do S tam bułu wysłano n ie 
jakiego O rbosk iego , by zamordował Wulko- 
wieza.

Korespondencje.
L ondyn d. 28. czerwca.

(Rueli wyborczy w Anglii).
Ja k  w czasie burzy morskiej, wśród- cie

mnej nocy, ponad spienione fale, przez wichry i 
nawałnicę niewzruszenie migoce czerwone świa
tło la tarni morskiej, taksamo ponad burzliwą 
wrzawą wyborczą, która obecnie owładnęła po
ważną Anglią, wznosi się nad wszystkimi nie
wzruszona siwowłosa g łow a jednego starca.

Starcem tym jes t  Gladstoae. Przez sześć
dziesiąt lat odgrywał on w politycznem życiu 
swego narodu wybitną, a pomiędzy obecnie ży
jącymi angielskimi mężami stanu najwybitniejszą 
rolę i jego to w wielkiej części dziełem je s t  po
wstanie nowożytnej Anglii. Służbę publiczną peł
n ił z tą nieprzełam aną potęgą prawdziwej miło
ści ojczyzny, która ambieyę i dobro własne ka
zała mu stawiać na plan drugi. Nie je s t  i on 
zapewne wolny od zarzntów i w czasie długiej 
swej karyery politycznej przechodził różne k o 
leje; obok wspomnień, które zdolno są  ozłocić 
zachód jego życia, ma on niezawodnie i cierniste 
wspomnienia. Najlepszym jednak dowodem za
sługi jego może być ten powszechny szacunek, 
jakim ejeszy się zarówno u swoich politycznych 
przyjaciół, jak i nieprzyjaciół. Bez przesady mo
żna powiedzieć, iż wszyscy, cały naród angielski 
współczuje z nim, gdy mówi: „W  podeszłym
mym wieku mogę być tylko w pełni świadomym 
tego. iż są to o s t a t n i e  wybory powszechne, 
przy których mogę prosić wyborców, by mi raz 
jeszcze dali dowód swego zaufauia...* Stało się 
to poniekąd rzeczą honoru narodowego, mówią 
jego zwolennicy, a odczuwają przeciwnicy także, 
by starego Gladstona u schyłku jego życia, w 
uznaniu jego działalności i powszechnej czci, 
jeszcze raz postawie u steru rządów, jeszcze raz 
stworzyć „gabinet Gladstona*. On je s t  p raw dzi
wym grand old m an  — mówią — prędko 
będziemy mieli nowego Gladstona*.

A pow tarzają  to nietylko whigowie, leczna- 
wot na meetingacii konserwatystów wszelkie n ie 
przyjazne objawy skierowane przeciw samemu 
Gladstonowi chybiają celu, lub wywołują wprost 
przeciwny skutek. W Salisbury (miejscowość p. 
r.) np. rozdawano zgromadzonym na meetingu 
konserwatystom karton, przedstawiający Gladsto-

Tymczasem Klandya zbliżała się z n a s tę 
pcą tronu do ostatniej części ogrodu. Była we
wnętrznie  zadowoloną, iż uszła z oczu Lotara^ 
które ją raniły. Obraza wyrządzona rozmyślnie 
przez księżniczki, zaledwie ją  dotknęła;^ wydało 
jej się to tak dziecinnem, że nawet nie zada
wała sobie pracy, by się nadteni zastanowić. 
W szak z owej stftray o ile zapamiętała, zawsze 
kłuto ją  szpileczkami, datowało się to jeszcze z, J 
balów i innych dworskich uroczystości, gdzie jej 
zjawienie się — mimo jej wrali — przyćmiewało 
czasami księżniczkę.

Ale nie mogła pojąć, dlaczego księżniczka 
dzisiaj w obecności księztwa ośmieliła się oka
zać jej swoją niechęć w tak wyzywający spo
sób. Mała księżniczka musiała być źle usposo
bioną, lub... miałażby ona, jasnowidzeniem m iło
ści, przeczuć u-zucia  jej dla człowieka, którego 
sama kochała? To nie mogło być 1 Księżniczka 
była tak pewną siebie, tak pewną, że pożyczała 
sobie fartuszka od Beaty, dla pobawienia się w \ 
gospodynię w przyszłym swoim domu. }

L otar musiał być także pewnym tego ka- . 
pryśnego serduszka małej kokie tk i; inaczej nie i

byłby zwrócił jej uwagę na niegrzecznośe, której 
się dopuściła.

Klaudya zmarszczyła czoło i zacięła usta. 
Co mógł obchodzić jego ból jej zadany?  Całej 
rzeczy rnożeby nie zauważył, gdyby ona nie no
siła nazwiska „Gerold“... Zawsze ta szalona du
ma rodowa! Sama wiedziała gdzie była granica, 
umiała się sama bronić, nie chciała żadnej opieki 
żadnej litości, a już  najmniej od n ip g o !

Zaszła ze swoim towarzyszem w na jsam o
tniejsze p a r ty l '  parku, gdzie jeszcze za jej dzie
cinnych la t  wolno było drzewom i krzakom roz
rastać  się dowolnie. Było to wilgotne, dzikie 
miejsce, przecięte strumykiem, na którego brze
gach wyrastały chwasty w bujnej wspaniałości. 
Pod m ałym mostkiem jęczała i szlochała woda 
tak dziwnie, jak  wówczas, gdy błądziła tędy 
dzieckiem jeszcze. Tam stała  na pół rozwalona 
chatka mchu, którą w zabawie dzieci używały 
za więzienie, albo za zamek obronny ; jakże czę
sto siedziała w nim  jako uwięziona księżniczka! 
Z bo le sm m  wzruszeniem opowiadała o tem mło
demu książątku. Był tu także grobowiec, w k tó 
rym leżał ulubiony pies Joachim a, było to tak 
mądre zw ie rz e ! Gdy się bawili w chowanego, 
n igdy go nie zdradziło; wówczas leżał cichutko 
koło swego młodego pana, jak  i on wstrzymując 
oddech, gdy się zbliżali szukający. Szczęśliwe to 
były czasy... gdzie one teraz ?

— K tórędy się ztąd wychodzi ? — spytał 
młodzieniec, wskazując na małą furtkę w murze.

— Do wsi — odrzekła Klaudya. — Przez 
tę furtkę domownicy chodzą w niedzielę do ko
ścioła.

Chciwy wiadomości towarzysz ciągnął ją  
coraz dalej wzdłuż muru, zadając jej mnóstwo 
pytań. Naraz na wysokiem drzewie zoczył kawkę, 
zapomniał o swojej damie o obowiązku ryeer- 
skiem względem niej i zaczął gonić ptaka, który 
jakby się droczył, przemykał pomiędzy gałęzie 
i uciekał coraz dalej i dalej.

Zamyślona Klaudya szła dalej ; dopiero po 
ohwili obaczyła się samą. Odetchnęła głęboko, 
ocierając oczy chusteczką. Czegóż ona właściwie 
chcia ła?  Nie zmieni tego co jes t!  Spuszczoną 
głową i łzami nie przywoła napowrót tego co 
straciła , płaczem i tęsknotą nie zdobędzie tego, 
eo z Bożej woli nie je s t  jej przeznaezonem!

—  Przyjdzie czas, w którym nie będę czuć 
bolu — pocieszała się — musi przyjść ; inaczej 
życie byłoby niemożliwem z tą piekącą raną 
w sercu!

W  zapomnieniu s tan ę ła ;  zebrało się prze
cież kilka dużych kropel na  rzęsach... Teraz gdy 
j'est samą, może wypłakać ten cały ból, który 
ją  gnębił  w  jego przytom ności; sądziła w ej 
chwili, że nie potrafi patrzeć spokojnie i widzieć 
go u boku tamtej, jako wyłączną własnos ni 
grzecznej, powierzchownej kobiety.

—  Przepraszam  kuzynkę —^zabrzmiał n a 
gle jego głos tuż obok. Odwróciła się przelęk
niona i b łyskawicznie spadła na rękę kropla 
z jej oka, a rysy przybrały dawny wyiaz.

—  Nie ośmieliłby01 się nachodzić pani — 
rzekł przystępu jąc  krok bliżej —  Jej Wysokość 
dała mi zlecenie powiedzenia pani, iż j e s ^ J e j  
przykro, że panią śmiano obrazić.

— Jej Wysokość je s t  dobrą, jak zwykle —  
odpowiedziała chłodno. — Nie je tem obrażoną; 
świat uczy nas nie zważać na coś podobnego i
oceniać podług wartości. .

— Zdaje się, żeś się p a y  nauczyła 
w ostatnich czasach, kuzynko — rzekł gorzko, 
Mac obok niej dalej. -  Przypominam sobie j e 
szcze te czasy, gdzieś pani uuikała każdego spoj
rzenia z lekliwośeią sarny, a nawet me je s t  to 
jeszcze tak dawno... na  salach zamku rezy-

deacyi^  pewn,-e — przerwała  —  i słabe serce
i wzmacnia się nagle, gdy tylko uczuje, że musi 

o d p o w i a d a ć  samo za siebie. Zresztą, m am  już 
dwadzieścia trzy lat kuzynie, a w ostatnich cza
sach zbudzono mnie gwałtownie ze swobody
dziewczęcej

—  Wielką je s t  duma, duszy kobiecej! -— 
zawołał ironicznie. — Szkoda tylko, że ta duma, 
przy pierwszem zderzeniu się ze światem... tak 
łatwo złamać s 'ę  daje... Ma dla mnie coś roz
rzewniającego — ciągnął dalej — gdy widzę, jak  
kobieta, nieznająca świata, z bezprzykładną od- 
wa£3 prawdziwej bohaterki, staje na ślizkiem 
stauowisku ; chciałoby się oczy zamknąć, ażeby 
nie widzieć jej upadku, a jednak  nie m o ż n a ; 
chciałoby się ją  odciągnąć z nad ziejącej niebez
pieczeństwem przepaści, a w nagrodę dostaje się 
zimny odtrącający uśmiech.

—  Może jedna, lub druga, posiada obok 
i  odwagi, dosyć siły dla wytrzym ania  na  s tano 

wisku — rzekła Klaudya, drżąc ze w zruszenia , i
! zaczęła iść prędzej.
I (C. d. n.)
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na z „83 latarni11 w jednej a z Houie-Ruletn w 
drugiej ręce. Z tyłu za poły długiego surduta, 
c iągnął go dyabeł do piekła. Na drugiej sfroni*- 
kartonu przedstawiony był Gladstone, jak już lec  
w otwartą  i ziejącą ogniem czeluść piekła. Otóż 
obrazek ten, któiv wydał był komitet wyborczy 
torysów, wywołał takie oburzenie w kołach kon
serwatystów, iż natychm iast go wycofano, co je 
dnak nie powstrzymało już, by całe gruny knu- 
se rw atyw n\ch  wyb- rów nie prz^s ły do obozu 
liberalnego.

Jeszcze większem jes t  ogólne ohurzenie, ja  
kie wywołał znany Wam zapewne już  z te leg ra
mów wypadek w Chester. Nazwano to zaraz za
machem, jakkolwiek . 'kazało się, iż wypadek ca 
ły nie był niczem innem, jak  wynikiem głupoty 
zabobonnej kobiety i to bynajmniej nie zwole- 
mczki S a l isb u re g o , lecz przeciwnie zapalonej 
wielbicielki Gladstona, która chciała  temu osta
tniemu rzucić „amulet* w postaci kołacza. A m u
let ten miał przynieść Gladstonowi szczęście, a 
tymczasem trafił go w oko i nos, z ran ił  i s p o 
wodował, iż cała Anglia, której podszepnięto, iż 
wypadek był nieudałym zamachem konserw aty
stów, dopóki sprawa się nie wyświeciła, wrzała 
oburzeniem przeciw politycznym przeciwnikom 
Gladstona.

Tak niegodnie obejść się z tak „starym 
człowiekiem1*, to rzecz oburzająca — powtarzano. 
Gdyby się to było przydarzyło młodemu jakie
mu kandydatowi, gdyby mu nawet nie kołaczem 
ale kamieniem głowę rozbito, nie byłoby w tern 
nie dziwnego. Do tego Anglicy są przyzwyczaje
ni. W ypadki takie, iż kandydatów obrzucają ze- 
psutemi jajami, rzepą, kościami itp. są na po
rządku dziennym i właśnie dlatego, że zdarza 
się to niemal codziennie, nie wiele sobie z tego 
kto co robi.

W Londynie już  zwłaszcza są wszystkie ta 
kie „wymowne" argum enty , argum entu ad homi- 
nem  strawą codzienną, a nie gardzi niemi żadne 
stronnictwo. Tak, minionej niedzieli wieczorem 
na jakim tuzinie meetingów wyborczych przy
szło wprost do krwawych scen. W Hamraer- 
srnith zbombardowano wędrownego kaznodzieję 
wyborczego, który tam przybył w jednym  ze zna
nych w Anglii pstrych „agitacy jnych1* wozów, 
a zbombardowano flaszkami z wody sodowej 
tak, iż zaledwie z trudnośaią zdołał ujść z ży
ciem, kryjąc się do swego wędrownego mieszka
nia. Także na m eetingu w N orth -L am b eih ,  gdzie 
kandydat  Stanley w mowie swej zaczepił Glad
stona , słuchacze zmusili go na to do przerwania  
mowy i natychm iast uchwalono votum zaufania 
dla Gladstona. Stanley był wprost zastraszony 
tym niezwykłym epizodem i na wołanie „bhut 
u p a („Zamknij gębę") i „S it dow nu („Siadaj"), 
w istocie p rzesta ł  mówić i usiadł. Tu jednak  
przyszła w sukurs mężowi pani Stanley i w stą 
piwszy na podwyższenie zawołała śmiało: „Mnie 
przecież pozwolicie mówić1*. Zapewniwszy na
stępnie, iż przeciw Gladstonowi mąż jej nie za
mierza występować, przypomniała, iż gdy wszy
scy obecni w sali będą już pogrzebani, „jeszcze 
s lawnem będzie nazwisko mojego d o b r e g o  
S tan leya1*. Co prawda, o tem, czy on dobry, mo
że pani Stanley wiedzieć. Z tem wszystkiem 
wybór Stanleya nie jest  zbyt pewnym. W ogólno
ści obecnie, w śród panującego zamieszania, wśród 
różnorodnych dążności, wzajemnego ś ierania się, 
trudno orzec, które ze stronnictw ma większą 
siłę. To tylko rzecz pewna, iż którekolwiek zwy
cięży, zwycięztwo swoje zdobędzie bardzo n ie 
znaczną większością.

Wracając do kwestyi bezpieczeństwa, to 
akcya wyborcza najniebezpieczniejszą jest  bez 
kwestyi w Irlandyi i gdy w niedzielę wieczorem 
zwolennicy 0 ’Brieoa i Redm onda uderzyli na 
siebie w Cork, z utarczki tej wyszło wiele głów 
pokrwawionych. „ T y l k o  p i ę t n a ś c i e  o s ó b  
musiano zawieść do szp ita la1*, piszą tutejsze g a 
zety. U nas w kraju, to „tylko" wyglądałoby 
bardzo smutno. Popołudnin  tegoż dnia zwycięzcy 
Parneliśc i  z Redmondem na czele przeciągali 
ulicami miasta, by, jak mówili, prawo zgrom a
dzania się w razie potrzeby gwałtem utrzymać 
w mocy. Mieszkańcy zamykali drzwi i okna po
mieszkam Na ulicy Blackpool zdemolowano bu 
dynek baukowy, a wszędzie dokąd oddział się 
skierował szyby ulegały zniszczenia. Bójki trwały 
do późnej nocy.

Wybory w Anglii odbywają się w ten spo
sób, iż „mówca" parlamentu rozsyła w porządku, 
jaki sam uzna za stosowny, rozmaitym Komisa
rzom wyborczym oznajmienia co do czasu i miej
sca wyborów. Zazwyczaj oznajmienia te bywają 
wysyłane partyami do miast, miasteczek i wsi 
w 14 dn i po rozwiązaniu parlamentu. Ko
misarz wyborczy musi w dwóch do czterech 
dniach wyznaczyć dzień nominaeyi kandydatów, 
poczem pojawiają  się mianowani kandydaci z pe
wną liczbą obywateli wyborców, płacą swą taksę 
nie wiele większą nad 20 funtów szterlingów 
(z górą 200 zł.), podpisują protokół, poczem do
piero zostaje wyznaczony d z n ń  samych wybo
rów, które muszą się odbyć w przeciągu dzie
więciu dni od ogłoszenia pisma zapowiadającego 
wybory. Dzień ten w >bera  kom isarz ,  musi on 
jednak przynajmniej trzy dni wolne pozostawić 
pomiędzy dniem nominacyj a dniem wyborów. 
Gdy wówczas w dniu wyborów pojawi się tylu 
tylko kandydatów, wielu z danego okręgu ma 
być wybranych deputowa ych, gdy zatem w prze
ciągu godziny nie pojawią się kontrkandydaci, 
wówczas komisarz wyborczy ogłasza poprostu 
nominowanych jako wybranych bez opozycyi.

Aż do roku 1883 kosztowały wybory takie 
sumy pieniędzy niektórych okręgach musiał 
kandydat płacić 4 do 5.000 funtów szt t. j. do
60.000 z ł ), iż w praktyce krzesło w parlam en
cie dostępne było dla ludzi tylko bogatych. N a 
turalnie wyborom towarzyszyły rozmaitego ro
dzaju przekupstwa, traktow ania  i t. p. i z tego 
powodu wydano ustawę przeciw używaniu nielo
ja lnych i korupcyjnych środków. Według tej 
ustawy każdy kandydat może mieć jednego tylko 
dla siebie głównego ajenta wyborczego. Ten 
a jDnt ma spisywać wszystkie wydatki i przed
kładać Izbie gm in wykaz kosztów, które, s toso
wnie do wielkości okręgu wyborczego, mogą 
wynosić 300 do 800 ft. szt (do 10 000 z ł . ) ; 
sumy tej nie woloo przekraczać. Ustawa zawiera 
surowe postanowienia co do będących tak b a r 
dzo zazwyczaj w użyciu piw i kiełbas „wol
nych1*, i t. p. środków agitacyjnych i żaden 
ajent nie śmie najmować powozów, któreby zwo
ziły wyborców do u r n y ; powozów tych muszą 
bezpłatnie dostarczać członkowie stronnictwa.

Jeżeli przeciw ważności jakiego wyboru 
wzniesione zostały petycye, wówczas dwóch zwy
czajnych sędziów rozpatruje ich uzasadnienie, 
ponieważ parlam ent nie zajmuje się weryfikacyą, 
a dopiero na doniesienie sędziego specyalna ko- 
misya bada sprawę i stawia wniosek oskarżający. 
Oskarżyciel publiczny może tymczasem ze swej 
trony  wdrożyć śledztwo nawet w tym wypadku, 
dy nie było żadnych petycyi ani protestów, j e 
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dynie na podstawie inform acji ,  jakie wprost 
otrzymał.

W każdym razie kandydatu ra  w Anglii je s t  
rzeczą kosztowną i ustawa wspomniana nie po
łożyła jeszcze tamy korupcyi. Ten też wzgląd 
daje się najprzykrzej odczuwać kandydatom kół 
robotniczych. Dla Jo h n a  Bnrni, który kandydu e 
w Battersea i prawdopodobnie zostanie wybrany, 
uuja robotników zajętych przy budowie maszyu, 
■lo której on należy, zł >żvła się na cele jego wy- 
horu (a je s t  rob tnikow 75.000) co pół penny 
od osoby. C'.vni to niespełna 300 f. szt (z góra
3.000 z ł ) .  Podobnie robią także inne uuje ze 
swymi kandydatami.

Tak odbywają się wybory w Anglii. Tycb 
kilka słów objaśnienia uważałem za rzecz poży
teczną przesłać wam w chwili, w której tyle 
mówi i pisze się o wyborach w Anglii. Em en.

Z  ^© -3:3r ż a .
(Ks. Metropolita Kozłowski. — Polska pielgrzym ka).

Kilkanaście dni temu przybył tu z P e te rs 
burga arcybiskup metropolita mobilewski ksiądz 
Szymon Kozłowski, dotknięty ciężką i niebezpie- 
czuą chorobą oczu. Okulista europejskiej sławy 
dr. Ksawery G a ł ę z o w s k i ,  w przeszłym tygo
dniu dokonał w znanym domu Zdrowia, wzorowo 
utrzymywanym prz z Zgromadzenie braci św. 
Jan a  Bożego (Sr. J e a n  de Dieu) trudnei operacyi. 
która najszczęśliwiej się powiodła, tak, że d o 
stojny arcypasterz wkrótce będzie już  mógł opu
ścić zakład z pokrzepionym i prawie odnowionym 
wzrokiem. Ta miła wiadomość przejęła radością 
nietylko rodaków, ale i Francuzów, zwłaszcza 
tutejszych wysokich dygnitarzy  duchownych, 
którzy nie szczędzili naszemu arcypasterzowi 
dowodów prawdziwej czci i gorącego współ
czucia.

D. 26. czerwca odbyła się pod przew odni
ctwem przełożonego naszej m Lyi o. Wład. 
W i t k o w s k i e g o  coroczna pielgrzymka polska 
do bazyliki Serca Jezusowego na Górze Męczen
ników (M ontmartre), w której, oprócz, nader  l i 
cznego udziału rodaków, przebywających w P a 
ryżu, widzieliśmy weteranów naszych i sieroty 
zakładu św. Kazimierza, uczniów Szkoły polskiej 
w Batignolles, wychowanice In s ty tu c j i  panien 
hotelu Lambert, u trzymywanych przez hrab inę  
Izę Działyńską. Wśród niezliczonych pielgrzymek 
francuskich, i tylu innych narodów chrześciań- 
skich, prawie każdego dnia tłum nie tu przeby
wających, widok naszej gromady, nacechowany 
wzruszającem, odrębnem piętnem, przedstawiał 
się imponująco i powszechną zwracał uwagę. Po 
uroczyście odbytem nabożeństwie, gdy p rzys tą 
piono do poświęcenia kamienia, ofiarowanego 
przez nas  na nową kolumnę polską, która ma 
być wzniesioną w kaplicy M atki Najświętszej, 
czule przemówił o. Voiron, rektor oo. Oblatów, 
obsługiwających tę wspaniałą  świątynię i z całą 
grozą świętego oburzeni* napię tnow ał ba rba rzyń 
skich prześladowców na-zyeh, wysoko podnosząc 
naszą niezłomną wierność Kościołowi i Ojczyźnie. 
W tej sm utnej chwili ogólnego zaćmienia poli
tycznego umvsłów, rzekł on, kończąc swe prze
mówienie, nie sądźcie z pozorów przeciwnych 
i nie przypuszczajcie, ażeby pomimo nieprzyja
znych wam dzisiejszych prądów, mogła katolicka 
F ran cy a  sprzeniewierzyć się swemu posłanni
ctwu w chrześciaństwie i zapomnieć o swoich 
obowiązkach względem Polski, bo inaczej s t r a 
szniejsze jeszcze spadną na nas kary.JBoże^. 
W spaniale przedstawia się nowa bazylika, każde
go roku coraz wyżej piętrzy się ku niebu ; po
trzeba jeszcze 5ciu lat i nie wiem ilu milionow 

! do jej ukończenia. Dotąd na jej budowę wpły
nęło ze skłud-k  przeszło 22 miliony. Z dotych
czasowych sprawozdali okazuje się, że miesięczne 

i składki wynoszą najmniej sto tysięcy fr. K .p o e .

Z obozów ruskich.
Wiadomy nam a t a k  n a  r u s k i c h  a l u 

m n ó w  n a r o d o w c ó w ,  umieszczony w B a l. 
R u s i , znalazł odparcie należne  w dwóch a r ty 
k u łach :  w D ile  i w H al. R u si. Prowadzenie się 
alumnów ruskich, przyszłych przodowników ludu, 
je s t  zbyt ważnem nietylko dla ruskiej ludności 
kraju, iżbyśmy atak  ów pominąć byli mogli ; 
ale też z tego samego powodu mamy sobie oraz 
za obowiązek dokładnie streśeić odparcia ataku.

Umieszczona w D ile  odpowiedź „alumna 
narodowca* podnosi, że „oprócz studyów uni
wersyteckich, alumni zawiązali „kółko teologi
czne*, w którem się kształcą  w wymaganiach 
swego stanu, i myśl ta wyszła od alumnów na
rodowców. Juśe ić  może i jest borba między na
mi, ale borba na poglądy i przekonania. A że 
alumni narodowcy nie «ą szowinistami wobec 
waszych (moskalofilów), to ci wasi sami wam 
powiedzą i oui powiedzą wam  codo  oszczerstwa, 
jakoby naszym ideałem  itie był Chrystus i Jego 
zakon Bożv.

Dalej powiada s lu m n u s  narodow iec: „Oprócz 
kółka teologicznego m am y jeszcze w seminaryum 
czytelnię, ti. bibliotekę, naszym  zachodem zało
żoną i posiadamy w niej już  wiele doborowych 
książek naukowych. Mamy prócz tego kółko h i 
storyczno-literackie, tudzież kółko agronomiczne 
— a tych kółek „ukrsńńcy" nie z a g ra b l i  dla sie- 
hie samych, tylko oba s tronn ic tw a  z nich korzy
stają. A na wakacyę przygo tow ali  sobie narodow
cy robotę. Z am iast sp isu  panien, ile która ma 
posagu, i t. p., ułożyli oni kwestyonarz w spra- 
wacn statystyki i etn.ogr.ifii, tudzież w sprawie 
rozwijania straży pożarnych".

Jak  widzimy, „alum nus narodowiec" świe
tnie zbija atak, w H a l. R u s i  ogłoszony, i musi
my tylko wyrazić zdziwienie, że o tak pięknych, 
w sem inaryum  ruskiem  podejmywanych sprawach, 
D ilo  w -pom in łc  nie uważa za stosowne.

Ogłoszone w H a l. R u s i  odparcie, które 
podpisał „ksiądz", ale bez dodatku „narodowiec" 
podnosi, że obecnie zaprowadzono w seminaryum 
ruskiem różne reformy i ścisły rygor, tak iż 
„nasi alumni są teraz lepsi od łacińskich kle- 
rvków “ i dodaje : „Nie wymagajcie, aby nasi 
a lum ni także na wakacya.ch chodzili w rewereu- 
dzie, nie urządzali wieczorków, nie tańczyli, s ło 
wem, iżby im plebania albo ku rn a  chata  wło
śc iańska były tylko dalszym ciągiem klauzury 
sem inarzyckiej.  Wskazujecie n aszym  seminarzy
stom jako p rzy k ład  kleryków łacińskich, którzy 
na wakacyach chodzą w rew erendach . Ale ci 
klerycy w innych  żyją stosunkach, n ie  m ają tyle 
węzłów fam ilijnych  — oni się n ie  żenią. I jakby 
się to wydawało, g dyby  nasz sem inarzysta  jecha ł 
w swaty w rew ereadzie ,  praw ił gorące rzeczy 
swojej bogdance. Tego pra;ecie i za dawnyeda cza
sów nie bywało.

„Zapomnieliście, że i za naszych czasów 
urządzali seminarzyści, j a k  i teraz, co miesiąc 
rozmrfrte koncerty i wieczory w sem inaryum , a a  
których nieraz biskupi. kanonikami bywali, a

raz także wystąpili seminarzyści w sali Naro- 
dnego Domu przed świecką in te ligenc ją ,  a to 
z okazyi jubileuszu papieskiego. Rozumie się też, 
że alumni na w akac jach  nie moeą występywaó 
w rewerendach, jeśli tuż po koncercie następuje 
zabawa z tańcami i występują w stroju świeckim 
właśnie dlatego, aby nikt się nie gorszył. Zresztą 
na koncertach dwunastek, szesnastek nie bywaią 
wł< ścianie. Zresztą tych wakacyj będą dawane 
owe koncerty, aby zebrać fundusz na zbudowa
nie stałego teatru ruskiego we Lwowie".

Co do borb partyjnych w seminaryum, i '  
przełożeni należą częścią do jednej, częścią do 

drugiej partyi, więc dla bezstronności do tycb 
borb się nie mieszają, ale czynią wszystko co 
mogą. I  tak rektor pozwolił na  założenie czytel
ni seminarzyckiej pod tym warunkiem, aby w 
mej nigdy żadnej borby nie było. Co do zarzu
tu, że z sem inaryum  wychodzą alumni z „mrzon
kami ukraińskiemi, to nikt nie zdoła ubić uczu
cia narodowego, które się objawia w uwielbieniu 
Szewczenki — i Puszkina" — powiada „ksiądz* 
pijąc do moskalofilów.

B a l. R u ś  żąda, aby s e m i n a r y u m  n a 
u c z y c i e l s k i e ,  które ma być założone w 
S a m b o r z e ,  było czysto ruskie, a nie ufcra- 
kwistyczne, tj. z wykładowym językiem polskim 
i ruskim. Podnosi i o n a ,  że p. Romańczuk już 
się tego domagał u rządu i na narodowców zw<,la 
odpowiedzialność, gdvby to nowe seminaryum 
nauczycielskie założono jako m rakw istyc/ne .  
Przyznaje tem H a ,. R uś, że moskalofilo stracili 
wszelki wpływ we Lwowie a naw et we Wiedniu!

i A NARODOWA ł Niedzieli diu<. 3. lipca \i

KRONIKA.
Lw ów  dnia  2. L ip ca  1892 r.

Zapiski osobiste. Członek Wydziału krajo
wego dr. Józef Wereszezyński, wyjechał na inspek- 
cyę robót regulacyjnych na rzekach; Nowym Brniu i 
Kisielinie.

Adwokat kraj. dr. F rydryk  K r a t t e r ,  prze
niósł kancelaryę swoją z dniem 1. lipca z Wiednia 
do Lwowa, obejmując zarazem biuro adwokackie śp. 
ojca swego.

D r. Michał Bobrzyński, wiceprezydent Rady 
szkolnej krajowej, odbywszy wizytacye szkół w Tar
nopolu, wyjechał w tym samym celu do Stryja.

M ianowania. Minister skarbu zamianował 
kontrolorów głównych urzędów podatkowych Roberta 
Filipka, Henryka Kulińskiego i Wilhelma Piernikar- 
Bkiego, poboroami głównych urzędów podatkowych w 
V I I I  klasie rangi, zaś poborców podatkowych Ig n a 
cego Dąbrowskiego, Andrzeja Zawadzkiego i Cyryla 
Hrycynę, koutrolorami głównych urzędów podatko
wych w I X  klasie rangi w obrębie galicyjskiej kraj. 
dyrekcyi skarbu.

Nauczyciel gimnizyalny p. Juljusz Lachowicz 
w Wadowicach zamianowany został rzeczywistym ua- 
uczyeielem rząd szkoły przemysłowej w Krakowie.

P rzen iesien ia . Namiestnik przeniósł koncepi- 
stę policyi przy lwowskiej dyrekcyi policji, S tan is ła
wa Portha, ze Lwowa do Przemyśla, przydzielając go 
do służby przy komisaryacie policyi w Przemyślu.

P. J a n  Kremer, inżynier konserwaoyi w dyre
kcyi ruchu kolei państwowych w Krakowie, przenie
siony został do Stanisławowa.

O dznaczenie. Pensyonowany starszy inspe
ktor Alfred Liszka otrzyma! tytuł radcy skarbowego.

W ybór uzupełn iający jednego członka Ra
dy1 powiatowej w N„u<. urnie, z grapy większych po
siadłości, rospisany został Da dzień 12 sierpnia b. r.

Slab. W  Przemyślu odbył się dnia 30 zm, 
ślub panny Felic ji  Szczepańskiej z p. Andrzejem kr. 
Fredrą, szambelanem i właścicielem dóbr w Rudae- 
kiem, synem hr. Aleksandra Fredry, a wnukiem 
pierwszego polskiego komedyopisarzu.

Ślub panny Heuryetty Boulanger, córki słynne
go generała, z panem Anguez de Sancy, odbył się 
w poniedziałek w Wersalu.

Z aręczyny. W  Krakowie odbyły się zaręczy
ny panny Maryi Zborowskiej, córki Aleksandra, b. 
starosty i Maryi z Mikuliczów, z p. Andrzejem Goł- 
kowskim, urzędnikiem krak. Tow. wzaj. ubezpieczeń.

P o g ł a s k a .  W kołach urzędniczych kolei pań
stwowych krąży pogłoska, lakoby dyrektor krakow
skiej linii p. K o l o s z w a r y  miał być powołany do 
Wiednia —  a miejsce jego zająłby zastępca lwow
skiego dyrektora p. E l s n e r .  N* miejsce zaś tegoż 
powołany zastałby szef ruchu p. K e r e k i a r t o .

W spraw ie wyborów  do Rady m iejsk iej
ma się rzecz tedy tak, ja k  wczoraj w „Ostatnich 
wiadomościach* donieśliśmy. Postanowiono rozpisać 
c a ł k i e m  n o w e  w y b o r y ,  na podstawie nowo 
mających być sporządzonych list wyborczych, co zaj • 
mie czasu przynajmniej ze 2 miesiące i kosztować 
będzie nie mało. Następnie spisy te mają być na 6 
tygodni przed terminem wyboru wyłożone do prze
glądu i ewentualnych reklamacyj wyborczych. Termin 
tedy wyboru Rady miejskiej nie będzie wcześniejszy, 
zwłaszcza z powodu przyjazdu cesarza w sierpniu, 
aniżeli w p a ź d z i e r n i k u .  Kwestya powołania do 
tymczasowego fuukcyouowania byłej Rady miejskiej 
(nie obecnie unieważaiouej, ale poprzedniei) nie zo
sta ła  dotychczas stanowczo zdecydowaną; gdy jednak 
nie sprzeciwia się to statutowi, a zachodzi potrzeba 
załatwienia wielu spraw, przeto nie ulega wątpliwo
ści, iż zwołanie jej niebawem nastąpi.

Nagła sprawa. Skoro już tak przeznaczono, 
by wybory do lwowskiej Rady miejskiej aż cały rok 
trwały i nowa Rada dopiero gdzieś około Bożego na
rodzenia mogła się ukonstytuować, a tymczasem po
wołaną zostanie do funkeyouowania stara Rada miej
ska, należałoby, aby na p i e r w s z e  m swojem po
siedzeniu powzięła także jakąś zasadniczą uchwałę 
w sprawie b u d y n k u  t e a t r a l n e g o .  W sierpniu 
przybędzie cesarz, za dwa lata ma się odbyć wysta
wa krajowa —  a o sprawie teatru nikt nie myśli. 
Nadejdzie sezon zimowy i znowu puMiezDość ze 
względu na pannjące brudy, zimno, przeciągi i s tra
szliwie cuchnące wyziewy nie będzie mogła korzy
stać z teatru skarbkowskiego Czyż istotnie, ma p. 
namiest iik wykonać zapowiedzianą groźbę zamkuię 
cia sali teatrn skarbkowskiego ? O nowym budynku 
teatralnym nie możno jeszcze ani marzyć, skoro nie 
wynaleziono dotychczas pod budowę tegoż n a w e t  
m i e j s c a !  Kosztem mniej więcej 30 tysięcy mo- 
żnaby wyrestaurować jeszcze skarbkowską salę tea 
tralną na przeciąg jakich lat 10, zanim nowy gmach 
postawi jaki dobioezyńca. Nie sposób, aby s t o ł e 
c z n e  m i a s t o  nie miało w z i m i e ,  nie powiemy 
okazałego, ale m o ż l i w e g o  teatru. Kraków biedniej
szy od Lwowa, a ma już wspaniały nowy teatr —  
my się na zrestaurowanie zdobyć nie możemy!

A resztow ani w Krakowie pod zarzutem ucze
stnictwa w knowaniach sooyalistycznych studenci Cze- 
meryński, Kluczyński i Liebermunn, zostali jak  tele
grafują do N ow ej Pressy z Krakowa, wypuszczeni na 
wolną stopę. Onegdaj zaś, jak  donosi również ten 
dziennik, aresztowano w Sosnowicach w Królestwie 
Polskiem kilku górników, przy których znaleziono 
dynamit i pisma rewolucyjne.

N . W . T a g b h tt donosi zaś, że sędzia śledczy 
w sprawie Hendigerego, dr. Katyński, ma wskutek 
prośby władz rosyjskich udaó się temi dniami do 
Warszawy i przedstawić tam wyniki śledztwa. W  a 
resztach warszawskich znajdować się ma jeszcze z gó
rą 50  młodych ludzi, których denuneyował Hendi-
gery-

W sprawie zakładów  w ychow aw czych
dla dziewcząt —  otrzymujemy następujące u w a g i : 
Pisma krajowe przeniosły temi dniami mniej lub 
więcej szczegółowe opisy egzaminów, jakie się odby
ły w zeszłym tygodniu w tutejszych zakładach wy
chowawczych dla dziewcząt, i wyrażały się pochle
bnie o ich wynikach.

Nie spotkałem się jednak z poglądem na spo
sób nauczania. Jedynie tylko Gazeta iSarodowa pod
niosła słuszną wyższość nauczania u nas w porówna, 
niu z nauczaniem w Niemczech. O różnicach zaś, ja  
kie zachodzą w sposobie nauczania w naszych zakła
dach, G az ta Narodowa  przemilczała.

A  to nie jest dobrze, boć przecież sposób na
uczania naszych dzieci, obojętnym nam być nie może. 
Polki mają inne zadanie aniżeli Niemki lub F ra n 
cuski, i dla tego też wymagać musimy, aby córy n a 
sze nie wychowywano na wzór niemiecki lub fran
cuski, lecz aby je wychowywano tak, jak tego wyma
gają odrębne warunki w pośród których żyjemy.

Zakład, w którym naukę traktują dla nauki, w 
którym ją  traktują bezbarwnie, może być odpowie
dnim dla kosmopolitów; naszym warunkom, taki spo
sób nauczania, nie odpowiada. Nawet dla chłopców 
traktowanie nauki w taki sposób nie jest wskazanem 
tem mniej dla dziewcząt, gdzie w pierwszej linii ser
ce ma być kształcone.

Jeszcze mniej odpowiada moim zdaniem za
kład, w którym kładą nacisk na formy zewnętrzne, 
na znajomość języków obcych.

Dzisiaj minęły już te czasy, gdzie od panienki 
wymagano, aby paplała po francusku, aby z biegło
ścią pukała w klawisze fortepianu, —  dobrze jest u- 
mieć mówić po francusku i grać na fortepianie, do
brze jest znać się na wszelkich formach życia towa
rzyskiego, ale to wszystko nie wystarcza, aby nauka 
taka zadowolić mogła.

Kobieta ma być ogniskiem rodziny, musi prze
to przed wszystkiem mieć serce wykształcone, a t a 
kiego wykształcenia nabrać tylko może, znając dzieje 
narodu naszego, i odczuwając jego bole.

Dla tego też, tylko taki zakład stanie na wy
sokości zadania, k t ó r y  w p i e r w s z e j  l i n i i ,  
k ł a d z i e  n a c i s k  n a  z n a j o m o ś ć  d z i e j ó w  
o j c z y s t y c h ,  n a  z n a w s t w o  n a s z e g o  j ę z y 
k a ,  n a  w y c h o w a n i e  p o l s k i e !

Nauczycielka Polka ma daleko trudniejsze za
danie do spełnienia, aniżeli nauczycielka Niemka.

W zakładach wiedeńskich podają naukę grun
townie i obszernie, lecz podają ją bezbarwnie N a
uczycielka Polka, nietylko podać mnsi naukę, lecz co 
ważniejsza stosować ją winna do odrębnych warun
ków życia naszego. Niemka czynić tego nie potrze
buje, bo tam nie ma warunków odrębnych.

Dfh tego też wysoce cenić należy zaki d, w 
którym wychowują nasze córki w dnohu odrębności 
naszej. W tym to duchu pojęte zadanie, rozwiązał 
szczytnie zakład pani Wiktoryi Niedziałkowskiej

Trzeba się było tylko przysłuchiwać z jaką 
świadomością naszej odrębności narodowej, tam pyta
no; jak  wielkie zrozumienie n a s z y c h  stosunków, 
zdiadzały odpowiedzi uczennic. Tu nie było bezmyśl
nego powtarzan:a utartych frazesów; wszędzie i zawsze 
przebijała się obok gruntownej wiedzy, znajomość 
dziejów ojczystych, miłość do kraju.

Przytem wszystkiem podziwiałem m e t o d ę  na
uczania, nigdzie nie dostrzegłem szablonowości, ni
gdzie nie było naśladowan.Ł wzorów oboyob, wszę
dzie odbijała się znajomośó i przeświadczenie o na
szej odrębności.

Nauczycielki tego zakładu, wzbudzają podziw, 
rutyna i szyk i odrębność, zlewają się tu w jedną 
harmonijną całość. Tu nie chęć błyszczenia, ale ci
cha, rzetelna, wytrwała praca. Każda odpowiedź u- 
czennicy zdradzała pewne pojęcie o rzeczy, zdradzała 
przeświadczenie wygłoszonego zdania, to nie był 
popis, to był dowód zrozumienia nauki.

Nauczyciele zakładu —  zaliczają do swego 
grona uczonych, których sława sięga daleko po za 
obręb kraju, a to wszystko sprawia, że zakład pani 
Niedziałkowskiej stoi na wysokości swego zadania.

Takiemu zakładowi „Szczęść Boże.* G.
W  " p r a w i e  w y s t a w y  k r» J . ,  projektowanej 

na r. 1894 we Lwowie, pisząc onegdaj — zaznaczy
liśmy, że na środowem zebraniu w ratuszu brakło 
d e lga tów  z Krakowa Owóż zaszła w tom doniesie
niu pewna niedokładność. Delegatów z Krakowa by 
ło przeszło 15, —  nie było atoli ani jednego delegata 
krakowskiego Towarz rolniczego, jakkolwiek komitet 
t. go Towarzystwa wybrał czterech. Żaden atoli z nieb 
na zebranie nie przybył.

W y s t a w a  b u d o w l a n a .  Wsktek przyjazdu ce
sarza do Lwowa komitet wystawy przemysłu budo
wlanego czyDi starania, ażeby cesarz zwiedził wy
stawę Mamy zupełną nadzieję, że starania te uwień
czone zostaną pomyślnym skutkiem. Zawiadamiając o 
tem naszych czytelników, nie wątpimy, że pauowie 
przemysłowcy, którzy do tej pory nie nadesłali jesz
cze zgłoszeń, zechcą je nadesłać w jak najkrótszym 
czasie. Równocześnie zwracamy uwagę, że bytność 
cesarza na wystawie spodziewaną jest dnia 1. wrze
śnia, a zatem przed tym terminem urządzenie wy
stawy musi być zupełnie ukończone. Z tego powodu 
naznaczony termin przyjmowania okazów na placu 
wystawy od 10. do 25 sierpnia najpóźniej, w ża
dnym razie nie będzie przedłużony. Nie wątpiliśmy 
nigdy o powodzeniu wystawy, a znaczna liczba zgło
szeń krajowych, jakie już posiada komitet jest rękoj
mią że kraj nasz na wystawie świetnie się przed
stawi, tem baidziej przeto obecnie wskutek spodzie
wanej bytności cesarza przekonani jesteśmy, że prze
mysłowcy nasi zechcą okazać, co możemy w zakresie 
przemysłu budowlanego dokonać i mamy nadzieję, że 
ani jednego z naszych postępowych przemysłowców 
nie braknie. Obawa niektórych przemysłowców przed 
konkorencyą firm zagranicznych okazała się płonną, 
gdyż liczba zgłoszeń pozakrajowych w porównaniu z 
miejscowymi jest małoznaczącą, a komitet wystawy 
tizymając się ściśle programu, przyjmuje te tylko o- 
kazy zagraniczne, które w naszym kraju nie są za
stąpione, lub krajowym producentom szkodliwej kon- 
kurencyi nie czynią. Nie potrzebujemy tłumaczyć, 
jak wielkie znaczenie mieć m oże 'na wystawie by
tność cesarza oraz osób wpływowych, którzy mu to
warzyszyć będą. Przemysł nasz doznać może przy tej 
sposobności silnego poparcia, jakiego rzeczywiście 
potrzebuje.

Na k op ice! Grono młodzieży polskiej urzą
dza uroczyste sypanie kopca na Wysokim Zamku 
w niedzielę d. 3. bm. o godz. 4. po południu jako 
w 323 rocznicę zawarcia wiekopomnej unii pod ha
słem : „Wolni z wolnymi, równi z równymi*.

W ycieczkę towarzyskij na Pasieki urządza 
w niedzielę d. 3. lipca Towarzystwo drukarzy lwow
skich na dochód funduszu inwalidów, wdów i sierót. 
Humanitarne to Stowarzyszenie od lat 35 spełnia 
swoje cele z uznania godną troskliwością, to też nie 
wątpimy, iż publiczność chętnie poprze usiłowania 
komitetu urządzającego tę wycieczkę, a chcącego przy
sporzyć dochodu temuż Towarzystwu, tembardziej, iż

doborowy program zapowiada wiele niespodzian 
i nadzwyczaj ochoczą zabawę.

Mnzyki wojskowe przygrywać będą w mie
siącu lipcu, dziś w parku stryjskiin, dnia 5. i 15. 
na Wysokim Zamku ; 6., 13., 20. i 27. w ogrodzie 
Miejskim; 7., 14., 21. i 28. przed komendą korpu- 
ś u ą ; 8. na placu św. D u c h a ,  12. i 29. przed na
miestnictwem ; 19. na strzelnicy miejskiej; 26. przed 
domem inwalidów.

Ze sfer notaryalnyck . P. Włodzimierz L e 
wicki, kandydat notaryalny w Stanisławowie, miano
wany zastępcą notaryusza p. Ignacego Zdrassila w 
Stanisławowie na czas tegoż choroby, objął z dniem 
wczorajszym urzędowanie.

Z a r m i i  Ostatni Verordnungsblatt ogłasza 
następujące rozporządzenia : Przeniesienie w stan spo
czynku kapelana wojskowego we Lwowie Emeryka 
P o r t ; przeniesienie lekarza sztabowego dr. Józefa 
Hendla ze szpitala garnizonowego we Lwowie do 
Berna. —  Mianowanie rezerwowego lekarza asysten
ta dr. Roberta Liehiua ze szpitala garnizonowego nr. 
15 w Krakowie prowizorycznym lekarzem korw ety ; 
mianowanie rezerwowym kapelanem I I  klasy dr. te
ologii Michała Zygalińskiego ; przeniesienie kapitana 
pierwszej klasy J a n a  Feldmana z 95. pp. do pułku 
p. nr, 24, lekarzy pułkowych dr. Michała Martyno- 
wicza z 80. pp. do pułku nr 23, dr. Franciszka Jo -  
sifa z 30. do 80. pp., dr. Franciszka J iraneka ze 
szpitala w Przemyślu do 30 pp.; przeniesienie K a 
rola Schwarcenbrunera, akcesisty budowniczego z 
Wiednia do Przemyśla; przeniesienie do rezerwy po
rucznika 55. pp. Romualda Kohlberga (z powodu 
wstąpienia do służby cywilnej.) Na złożenie stopnia 
oficerskiego pozwolono porucznikowi rezerwowemu 
strzeleckiego batalionu nr. 30. Kazimierzowi Horo- 
dyskiemu.

Z m i a n y  pocztow e. Wskutek zmian, uchwa
lonych na pocztowym kongresie światowym weszły od 
wczoraj w życie liczne zmiany w międzynarodowym 
onrocie pocztowym. Tu wymieniamy tylko ważniejsze. 
I  tak :  L is t  ważący najwyżej 15 gramów, a wysłany 
do jakiejkolwiek miejscowości na kuli ziemskiej opła
ca się obecnie tylko 10 ct. W  ten sposób odpadły 
dotychczasowe taksy dodatkowe do kart koresponden
cyjnych, druków, próbek towarów i t. p.

Należytość za zwykłe przekazy przeznaczone dla 
zagranicy z Wielką Brytanią koloniami i posiadło
ściami angielskiemi, tudzież Stanami Zjednoczonemi 
Ameryki włącznie, z wyjątkiem Niemiec i Luksen- 
burga, wynosi 10 ct. za każde 10 zł. albo część tej 
kwoty. Do Niemiec, Luksenburga, Bośnii, Hercogo- 
wiuy, Nowego Bazaru i urzędów pocztowych lewan- 
tyńskich, wynosi ta należytość 10 ct. do 20 zł. włą
cznie, za każde zaś dalsze 10 zł. albo część tej kwo
ty 5 ct. Przekazy przez umyślnego posłańca (Eks- 
press) mogą być nadawane tylko do Belgii, Chili, 
Niemiec, Włoch, Japonii, Luksenburgu, Niederlan- 
dów i Szwajcaryi. Przekazy telegraficzne mogą być 
odtąd nadawane także i do Danii, Rumunii i Szwe- 
cyi. Przekazy międzynarodowe mają w obrocie z kra
jami europejskiemi ważność dwumiesięczną, w obro
cie zaś z krajami pozaeuropejskiemi ważność sześcio
miesięczną, licząc od pierwszego dnia miesiąca nastę
pującego po miesiącu w którym przekaz został nada- 
ny. Wyjątek w tym kierunku stanowi tylko Egipt, 
w obrocie bowiem z tym krajem ważność przekaz,ów 
trwa tylko dwa miesięcy.

Zlecenia pocztowe są teraz dozwolone także w 
obrocie z Niederlandami. Do zleceń pocztowych w 
obrocie z krajami do których kupony dodawać można, 
pozwala się odtąd i losowane papiery wartościowe do
łączać. Dotychczasowe zezwolenie dołączania do j e 
dnej przesyłki ze zleceniem poeztowem dokumentów 
z rozmaitemi dniami zapadłości, uchyla się. Odtąd do 
jednej przesyłki dołączone być mogą dokumenta tylko 
na jednym dniu zapadające.

Polecone posyłki listowe za powziątkiem mogą 
być przesyłane tak w obrocie wewnętrznym jako też 
w obrocie z Węgrami, Belgią, Danią, Niemcami,

1 Włochami, Luksemburgem, Norwegią, Rumunią, 
Szwecyą i Szwajcaryą. Najwyższa kwota powziątko- 
wa ustanawia się w obrocie austro - węgierskim na 
500 zł., a w obrocie z zagranicą na 200 zł. Poleco
ne posyłki za powziątkiem podlegają wedle kraju, do 
którego są przeznaczone, takiej samej opłacie jak zwy
kłe polecone przesyłki, a co dc wagi, objętości i in
nych wymogów, przepisom, które dla przesyłek listo
wych dla odnośnych krajów w ogóle są obowiązujące. 
Z wpłaconej kwoty powziątkowej odciągniętą będzie 
należytość za odnośny przekaz, a oprócz tego należy
tość za ściągnięcie kwoty powziątkowej w wysoko
ści 5 ct.

S p ó r  o Morskie O k o  zaostrza się znowu. 
Na spornem terytoryum wydarzyły się znowu zaj
ścia, których bezpośrednim powodem jest, jak zwykle, 
nietakt służby ks. Hohenlohego. Rzecz miała się 
w ten sposób: Przed kilku dniami wyjeżdżał wete
rynarz tamtejszy na oględziny bydła, należącego do 
wieśniaków, a pasionego w myśl wyraźnego pozwo
lenia, udzielonego przez galicyjskie namiestnictwo, na 
pewnej części terytoryum węgierskiego. Ze względu, 
iż droga wiodąca przez teren galicyjski jest złą i nie
bezpieczną, musiał jechać funkeyonaryusz władzy 
przez teren węgierski. Nie było w tem nic nadzwy
czajnego, gdyż już przez lat kilka tą zazwyczaj, a 
nie inną drogą zdążano. Tym razem jednak, ni ztąd, 
ni zowąd, wzbronił podleśniczy ks. Hohenlohego 
przejazdu twierdząc, iż książę zabronił. Weterynarz 
obruszył się przeciwko temu, zaczął podleśniczego 
nakłaniać, nakłaniania te dopiero wtedy jednak odnio
sły skutek, gdy tenże zgodził się na złożenie fantu 
w ręce podleśniczego. F a k t  powyższy wzburzył po
nownie chwilowo nieco uspokojonych górali z Biały, 
którzy oświadczyli, że w razie nieposzanowania ich 
własności i nieuwzględnienia słusznych ich pretensyj, 
sami sobie sprawiedliwość wymierzą. Ostatnie zaj
ście znowu odświeżyło sporną, a tak ważną kwestyę 
Morskiego Oka. Drugim faktem jest postawienie na 
drodze, wiodącej do Morskiego Oka rogatki, zamyka
nej na kłódkę, zupełnie bezprawnie. To już chyba 
dopełnia miary złego i winno zwrócić uwagę władz, 
które powinny raz wreszcie położyć koniec tym nie
prawidłowościom.

Zmiunu w łasn ości. Dobra Wola Małnowska 
w powiecie mośeiskim, nabył w tych dniach od pana 
Czesława Trzecieskiego, p. Aleksander Tur Przed- 
drzymireki.

Uzmtnle dla birrnilstrza. Z J a s ła  otrzy
mujemy następujące pismo • „Na dowód, jaką sympa- 
tyą i szacunkiem cieszy się burmistrz w uaszem 
mieścio, nieśli posłuży opis obchodu jego imienin, 
który w krótkości podaję. Dnia 21. z. m. zgroma
dziła się rada miejska w sali obrad i zaprosiła pana 
Alojzego Mczgera. Po wejściu jego powstał jeden 
z wybitniejszych obywateli, raduy i właściciel dru
karni p. Stoeger i w gorących słowach dziękował 
burmistrzowi za jego dotychczasową uczciwą i po
święcenia pełną pracę dia miasta, prosząc, aby jak 
najdłużej przyświecał swym przykładem i prowadził 
miasto do rozwoju i dobrobytu. Po przemowie wrę
czył mu wspaniałe album z fotografiami wszystkich 
radnych. P. burmistrz podziękował serdecznie za ten 
objaw życzliwości, dodając, że jeżeli co dobrego zdzia
ła ł  dla miasta, to nietylko jego zasługa, lecz i człon
ków rady, którzy tak wysoko pojęli obowiązki oby
watelskie. Po skończonej uroczystości zaprosił bur
mistrz wszystkich radnych do siebie na śniadanie,
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gdzie wśród mów i toastów bawiono się ochoczo 
przez parę godzin.

Muszę dodać jeszcze kilka słów od siebie, jako 
uzupełnienie do tego sympatycznego obchodu. Burmistrz 
Metzger zrozumiał bardzo dobrze swoje stanowisko. 
Umie stać ponad partyami, umie godzić antagonizmy, 
kierując wszystkie siły ku wspólnemu dobru. W  całej 
zresztą naszej radzie panuje pewien stosunek patryar- 
chalno przyjazny. Nie znać tam żadnej różnicy stano
wej. Urzędnik, rzemieślnik czy kupiec uważają się za 
równych. Jeden cel mają wszyscy na oku : wspólne 
dobro; jedną myśl: pracę dla wszystkich. Ztąd też 
wysokie uznanie należy się całej radzie miejskiej za 
należyte ocenienie tak ważnej a tak mało u nas za- 
stosowywanej zasady kollektywistycznej, tj.: że interes 
osobisty zależy od dobrego stanu interesów ogółu. 
Nikt tu nie żąda przywilejów dla siebie, nie rozdra
puje mienia ogólnego dla własnej korzyści, lecz o- 
wszem, każdy z gotowością ponosi ofiary, gdy chodzi
0 podniesienie miasta. Ztąd też dochody wzrosły 
w ostatnich latach niema) w dwójnasób, a gmina 
z każdym rokiem otwiera sobie nowe źródła i czer
pie z nich na oświatę i dobrobyt.

ii T y ś l l l i e n l c j -  piszą: W  nocy z 28. na 29. 
z. m. został zamordowany w lokalu propinacyjnym 
Azriela Liebleina, stróż uocuy Szymon Peeber 70 le
tni starzec; złoczyńcy okradli przyt-m kasę podręczną, 
w której znajdowała się gotówka około 20  zł. a. w. 
Podejrzenie padło na dawnego sługę propinacyjnego 
Maksyma Czerwińskiego, którego żandarmerya wyśle
dziła i d- sądu odstawiła. Z początku Czerwiński 
wypierał się zarzuconej mu zbrodni, potem jednak 
przyznał się adjunktowi p. Ludwikowi Harasimowi
czowi, który to śledztwo prowadzi i pod»ł drugiego 
wspólnika niejakiego Jak im a  Łohazę już kilkakrotnie 
karanego.

Szkoła leśllicza  W Bolechowie otwiera nowy 
kurs nauki z dniem 1. października. Całkowity kurs 
trw aó będzie 11 miesięcy i będą wykładane nas tę
pujące przedmioty: uprawa lasu, użytkowanie lasu. 
ochrona lasu, łowiectwo, rybołówstwo, ustawa leśna, 
budowa dróg, budownictwo, pierwsze zaopatrywanie 
uszkodzonych robotników w lesie, botanika, entomo 
logia, obliczenie miąższości drzew, arytmetyka, geo- 
metrya, nauki przyrodnicze, rysunki. Uczniowie po
mieszczeni będą w internacie. Podania o przyjęcie 
wnosić należy do 2 0 . bm.

"Wybuch, g az ó w .  Ze Sołotwiny donoszą: D ru 
gi wybuch gazów wydarzył się w kopalni wosku 
w D źw iniaczu 23. zm. w szybie „Marya" 100 me
trów głębokim, kopalni Spółki bukowińskiej. W  in
nym szybie nastąpił wybuch wosku w chodniku, na 
12 metrów zasuniętym woskiem. Nikt z ludzi nie 
został pokaleczony.

W  D o l i n i e  odbędzie się dnia 9. brn. zwyczaj
ne walne zgromadzenie członków Kółka prawniczego.

U stąp ien ie bukow ińskiego m etropolity  
Sylwestra Morariu Andrijewicza z posady i usunięoie 
się od zarządu i wpływu na sprawy kościoła wscho
dniego j e s t — według doniesienia czerniowieckicj Ga- 
eety P olskiej —  dosyć prawdopodobne.

P i o r u n  n a  w y s t a w i e  w i e d e ń s k i e j .  W  no
cy ze środy na czwartek szalała nad Wiedniem bu
rza tak gwałtowna, że zachodziła obawa o całość bu
dynków i służba wraz z dozorcami nie udawała się 
wcale na spoczynek. Po północy dwa pioruny ude
rzyły w gmach wystawy; jeden z nich trafił w gro- 
mochrony teatru w ysuwowego; prąd elektryczny do
stał się do składu akumulatorów i wskutek tego na
raz zajaśniały wszystkie lampy elektryczne w teatrze, 
który zaczął wśród ciemności nocnej gorzeć, jakby 
zajęty od o^nia. Wystraszeni dozorcy zaalarmowali 
oddział straży pożarnej, umieszczony na placu wy
stawy, Przybyli także na miejsce jeneralny dyrektor
1 architekci wystawy. Po bliższem zbadaniu stanu 
rzeczy przekonano się o istotnej przyczynie jasności. 
Bydynek nieznaczne tylko od piorunu odniósł uszko
dzenia.

Z t e a t r u  w a r s z a w s k i e g o .  Wiadomość, j a 
koby artystyczny kierownik teatrów warszawskich p. 
Kotarbiński otrzymał dymisyę od nowego prezesa 
teatrów, jest zgoła bezpodstawną. Mają tylko nastąpić 
zmiany w organizae.yi teatrów.

Z bruku. Na szkodę Antoniny Góry skradli 
Wczoraj w Rynku dwaj chłopcy pulares z 2 dukatami.

Z pomieszkania Anny Kuryłowicz, przy ul. 
Kleparowskiej i. 2 2 , skradł nieznany sprawca suknie 
Wart. 30 zł.

H o t e l  w a r s z a w s k i  zmienił dzierżawcę. S ą
dząc po zaprowadzeniu przez nowego zawiadowcę 
wszelakich ulepszeń w duchu obecnych wymogów jak 
niemniej po zaprowadzeniu omnibusu na dworzec ko
lei, twierdzić można, iż Hotel warszawski zyskał już 
niemało i zyska prawdopodobnie jeszcze wiele na 
zmianie dzierżawcy.

W a lk ę  n a  n o ż e  stoczyły ze wczoraj na 
pl. Krakowskim 2 przekupki Elżbieta Winter i L u 
dwika Hawel. Bitwa zakończyła się odstawieniem 
rannych przeciwniczek do szpitala głównego.

Ze s l o w s i r z y s / c ń .  Na walnem zgromadzeniu 
Stow. korporacyi szewców, linia 27 z. m, odbytem, 
wybrano przełożonym p Ja n a  Teliczka, zaś jego za
stępcą p. Dy metra Sehustra. Następnie uchwalono je 
dnogłośnie wysłać dwóch delegatów do Wiednia w 
Bprawie dostawy dia wojska. Na delegatów wybrano 
pp Dymetra Sehustra i Władysława Czupiehi.

Wydział Towarzystwa śpiewackiego „Eehou za
prasza członków czynnych na generalną próbę przed- 
koncertową w niedzielę dnia 3 b. m. w południe w 
sali „Sokoła11.

W i e l k i  f e s t y n  Towarzystwa ruskich rzemieśl
ników „Zorja" na dochód zapom. funduszu towarzy
stwa, odbędzie się w niedzielę dnia 3 . bm. w ogro
dzie Kiselki. Program nadzwyczaj urozmaicony.

Z m a r l i .  Salomea z Ostrowskich Zientkiewicza 
zmarła dnia 39 z. m. we Lwowie, przeżywszy lat 98.

Term inarz zabaw i zgrom adzeń we Lwo
wie. S o b o t a  2. lipca. W  kasynie nnejskiem o g. 
7. wieczorem ukonstytuowanie się Tow. dla rozwoju 
i upiększenia Lwowa. — W n Sokole o godz. 8 . 
Wieczorem próba ćwiczeń przed wyjazdem do Złoczo
wa. —  W  sali Tow. „Frohsinu“ o godz. pół do 5 
po południu popis uczniów szkoły muzycznej p. “Wł. 
Mańkowskiego. - - w  teatrzo letnim „Lena" diarnat 
W 4 aktach Jasieńczyba.

N i e d z i e l a  3. lipca. Walne zgromadzenie 
członków Tow. pedagogicznego oddziału lwow. o god. 
10 rano w sali ratuszowej, — Wycieczka stow. ięk. 
„Gwiazda" do Stryja, celem zwidzeniu miasta. 
Wycieczka drukarzy na Pasieki za rogatką Łycza
kowską. — Wieczorek muzyozno-deklamacyjny w „So
kole11 na dochód kolonii wakacyjnej chłopców w Hre- 
benowie. Początek o g. pół do 6 . — Wycieczka czł. 
Tow. „Rodzina11 do Winnik. —  Festyn „Lutni" ze 
Współudziałem muzyki 55 pp. w ogrodzie miejskim. 
Część dochodu przeznaczona na pomnik Chopina. Po
czątek o godz. 5 po poł.

P o n i e d z i a ł e k  4. lipca. Wystawa robót rę
cznych kobiecych we wszystkich szkołach żeńskich.

(D . P .)
St&fi {lOWistysa. Wczoraj padał deszcz nie

znaczny.
Barometr stoi w mierze.
Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 

za był dziś o 12 godzinie w południe 766 mm.

Prognoza na dobę dnia 3. lipea r. b. (od
l północy da północy). W iatr  będzie co do kierunku 
: zmienny, co do siły mierny (3), średnia temperatura
i doby podniesie się do -J-16'O. niebo będzie lekko
I zachmurzone, a względna wilgotność powietrza zmniej 
] szy się do 7 5 %  Opad deszcz nieznaczny, zresztą 
' pogodnie.

J u t r o .  dnia 3. l ipca ;  św. Heliodora. —
św. Ju łyana  M.

Taafr, literatura i muzyka.
—  R e p e r t u a r  t e a t r a l n y :  Dziś w 

sobotę „L ena“ dramat w 4 aktach M. Jasieńczyka. 
Drugi występ pani Eweliny Szeligi artystki teatru 
kaliskiego i Michała Chądzyńskiego artysty teatru 
pulskiego w Petersburgu. — W  niedzielę „Trzy ka
pelusze" kroto-hwila w trzech aktach Alfreda Hen- 
nequina.

—  P o p i s  szkoły muzycznej Mikulego zakończyła 
wczoraj klasa samego dyrektora wobec nader licznie 
zebranego audytoryum. Uczennice p. Mikulego, to 
skończone niemal artystki.  Gra ich swobodna i p łyn
na odznacza się przedewszystkiem zrozumieniem u- 
tworów, śliczną deklamacyą a przytem znakomicie 
wyrobioną techniką Słów pochwały niemal braknie 
dla pan ien : M. Hikulińskiej za znakomicie odegrany 
Beethovena koncert c-mol, dalej J .  Kostrakiewicz 
za Chopina koncert f-mol i A. Bauch za cudną Cam- 
panellę Tauberta. niemniej też dla panien E .  Raab, 
S. Hutter, R. Nierenstein i J .  Weiss. Sukces wczo
rajszego popisu świadczy jak najpochlebniej o szkole 
p. Mikulego.

—  D r .  S t a n i s ł a w  S t a r z y ń s k i :  „Konsty- 
tucya Trzeciego Maja na tle współczesnego ustroju 
innych państw europejskich". Część pierwsza Lwów 
1892. Zaszczytnie w kołach naukowych znany dr. 
Starzyński, powziął w czasie zeszłorocznego stuletnie
go jubileuszu kunstytucyi Trzeciego Maja, piękuą myśl 
opracowania obszernie tej wielkiej oliwili naszej hi- 
storyi i podać zarys całokształtu prawa politycznego 
polskiego według konstytueyi Trzeciego Maja. Pracę 
rozdzielił na trzy główne działy Pierwszy z nich 
miał dać ogólny obraz Europy z roku 1791 pod 
względem prawnopolitycznych urządzeń, drugi skreślić 
miał prawnopolityczne urządzenia, jakie sobie Polska 
w tym roku stworzyła, trzeci wreszcie poświęconym 
miał być porównaniom. Nie upłynął rok i oto leży 
przed nami część pierwsza, gotowa już i drukiem 
ogłoszona. Z wydaniem sądu o całem dziele zatrzy
mać się musimy aż do jego zupełnego wykończenia, 
dziś zaznaczamy tylko, że posiada ona wielką war
tość i gorąco polecamy ją  wszystkim.

Dział ekonomiczny.
— K l ę s k i  e l e m e n t a r n e .  W powiecie lwowskim 

skutkiem gradobicia dnia 23 z. m. ucierpiały gminy: 
Zaszkowce, Grzybowice i Barszczowice.

—  W kw esty! c ła  o d  w in  włoskich, doniosły 
pisma rzymskie, że zniżenie cła włoskiego na 5 fr. 
70 centymów, od którego wedle ugody zniżka cłowa 
w Austro-Węgrzech zawisła, wchodzi w życie już 
15. lipca. Austro-Węgry atoli cła swego nie obniżą 
przed końcem sierpnia. Rząd austro-węgiorski żądał 
był nawet terminu sześciomiesięcznego na przygoto
wanie środków kontroli ściślejszej, potrzebnej przy 
zniżonem cle, Włochy jednak nie zgodz-ły się na to 
żądanie i tak skończy się na trzymiesięcznym termi
nie, który upływać zaczął od początku czerwca, a 
który starczyć musi do poczynienia wszelkich środ
ków ostrożności przeciw przemycaniu win droższych 
z Włoch do Austro-Węgier. W  Austro-Węgrzecb 
przypisują przesadne znaczenie zniżce cłowej i mini
sterstwo rolnictwa w Rzymie otrzymało już kilka 
ofert z Wiednia, Budapesztu i innyeli miast, w spra
wie otworzenia składów win włoskich. Składy mo
żna otwierać, ale czy ceny będą tak niskie a wina 
tak pokupne jak sobie we Wiedniu przedstawiają —  
wątpimy.

—  D o  z w i ą z k u  h a n d l o w e g o  Kółek rolniczych 
w Krakowie przystąpiło od założenia do dni osta
tnich razem 185 członków.

  C i a g u i e n i e  losów Ioteryi na rzecz budowy sy
nagogi polskich żydów w Wiedniu, odroczone zostało 
do 28. grudnia.

L o s o w a n ia ’. Przy ciągnieniu wozorajszem wie
deńskich losów komunalnych padła główna wygrana
200.000 zł. na seryę 2925 nr. 76 druga wygrana
20.000 zł. na s 670 nr. 73, trzecia 5 .000 zł. na s. 
2.725 nr. 69.

Węgiersk. losy czerw krzyża. Główna wygrana
15.000 zł. padła na s. 7619 nr. 95, druga 1000 zł. 
na s. 5817 nr. 63.

— T a r g  z lbożow y . Lwów d. 2 . lipca. Dziś 
notujemy za 100 kl| r. loco Lw ów: Pszenica gotowa 
8.90 do 9.25, nowa — do— .— , żyto gotowe 8 .—  
do 8.25, nowe— .— do — . — , owies obroczny 6.80 do
7.50, na term.— .—  do — .— , jęczmień nowy 6.25 do
7.50, rzepak nowy 9.50 do 9.75, groch 6.50 do 
8.75, wyka 4 .50  do 5 .— , bobik 6.50 do 7.— , hre- 
czka 9.50 do 10.50, kukurudza 5.90 do 6.10, chmiel 
za 56 kgl. 55 .— do 6 0 .— , koniczyna czerwona — .—

•' > koniczyna biała — .—  do — . —, koniczyna 
szwedzka — -— do — .— , spirytus za 1 0 .0 0 0  lt. pret. 
loco stacje kolei gotowy 15.50 do 16.— , na termina 
.... #—  do — .

U s p o s o b i e n i e  co do pszenicy lepsze, co do in 
n y c h  g a t u n k ó w  zboża n i e z m i e n n e ,  dowozy słabe.

Bank rolniczy we Lwowie, (ul. I I I  Maja l. 2), 
przyjmuje do końca lipca zamówienia na pszenicę ba- 
natkę oryginalną i krajowej produkcji, oraz wszelkie 
inne odmiany tejże, tudzież żyto trzcinowe, montać 
skie, szampańskie, selekcyjne i daszowskie, oraz inne 
odmiany pszenicy: szampańskiej, egipskiej i Shiriif 
Scpiare kead.

Bank rolniczy przyjmuje również zamówienia 
na wszelkie nawozy sztuczne, jako to mączkę kościa
ną, nadlosforanu z fosforytów, parzoną wyklejoną i 
niewyklejoną, żużle Thomasa i t. d., po najtańszych 
cenach.

Biura Banku rolniczego otwarte do końca wrze
śnia od 9 do 3 godziny po południu.

— S p r a w o z d n u l e  t y g o d n i o w e  Izby handlowe, 
i przemysłowej o cenach zboża i produktów we Lw o
wie cd dnia 18 czerwca do dnia 25 czerwca b r. bez 
opłaty akcyzowej. Pszenica 9.10 do 9 .35  'żyto 
8.05 do 8.30, jęczmień browarny 6.50 do 7 .’— , ję
czmień pastewny 6 .— do 6.35, owies 6.75  d0 7 15 
nreczka 10.25 do 11.25, kakurudza zeszłoroczna 6 — 
do 6 .10 , proco" — .—  do — , groch do gotowania 
8 .—  do 9.50. groch pastewny 6.50 do 8.50, soezewi- 
ca d o — .— , f a s o l a d o b o b i k  6 . -  
dc. 7.— , wyka 4.50 do 5.75, koniczyna 40 .—  d0 
55  koniczyna szwedzka — do — , tymotka

do — • anyż rosyjski 26.—  do 27.— , anyż 
płaski 28.—  do 29.— , kminek 2 0 —  do 21.— , 
rzepak zimowy 10.—  do 10.50, rzepak letni 9.50 
do 9 .7 5 , rzepik zimowy — do — , rzepik le
tni do B ianka  8 .—  do 8.25, nasię
nie lniane 10.75  do 11.— , nasienie konopne— .— do 
— , ch m ie lH O .— do 121.— , nafta zwykła — —  
do — , nafta salonowa — do — , Spirytus

1 0 .0 0 0  Lterperoent kontyngentowany z podatkiem 
konsumeyjnym 51.25 do 51.55.

— S p r a w o z d a n ie  z t a r g u  zb o ż o w e g o  n a  
K le p a rz u .  (Kraków d. 1 . lipca.)

Pomimo że młyny miejscowe, ze względu na 
konkureneyę mąki węgierskiej, ograniczają produkcyę 
i dlatego obecnie mały w zakupnacb biorą udział, 
ceny pszenicy trzymały się dzisiaj wcale dobrze, a 
celne gatunki płacono nawet cokolwiek drożej. Zapa
sy żyta, jak na miejscowe potrzeby, są znaczniejsze, 
więc przy uciążliwym obrocie sprzedający godzą się 
niekiedy na drobne ustępstwa. Jęczmień i owies pra
wie niezmienno.

Płacono za pszenicę białą od 10 40 do 10-75 
zł., za czerwoną od 9 ’75 do 1 0 6 0  zł., za żółtą od 
9 -75 do 10'55 zł., za żyto od 9"15 do 9.60 zł., 
za jęczmień browarny od 7 25 do 8 '— zł., na ka 
szę od 7 —  do 7'25 zł., za owies od 7 ’— do 7*50 
zł. Rzepak stary od — •— do — •—  zł. — W szyst
ko za 100  kilogramów.

Zamknięoie w ystaw y  
ró i ,  kwiatów i napoi owocowych.

Wczoraj wieczorem nastąpiło zamknięcie wy
stawy róż, kwiatów i napoi owocowych. Niestety wy
stawa trwała tylko 3 d n i ; wielu nie widziało cen
nych okazów tam się znajdujących, a żałować winni 
swego lenistwa, wystawa bowiem powiodła się zna
komicie. Aktu zamknięcia dokonał prezes Tow. p. 
Dembowski, krótką przemową, składając podziękowa
nie zarządowi Tow., dyrekcyi ogrodu botanicznego, 
oraz wystawcom za zajęcie się i urządzenie wystawy. 
Następnie sekretarz Tow. p. Lachowski odczytał na
stępujący wynik iury wystawowej: Dyplomy honoro
we, jako najwyższą nagrodę w miejsce złotego medalu, 
otrzymali: I  J a n  Klimowicz, za bogaty zbiór róż 
z nazwiskami i rośliny ozdobne. II. Tomasz Kaczyń
ski i Michał Woliński. III. Fryderyk Wilhelm Sta
rek. IV . ks. Edward Podolski, za zbiór róż, wysta
wiony pod literami X . X . V. Kazimierz Piątkowski. 
Medale s reb rn e : Dr.  Adam Majewski, za róże szla
chetnych odmian ; Leopold Baczewski. Medale bron- 
zowe: Karol Jakubowski, za prześliczne gatunki róż, 
Włodzimierz Lewicki, za piękne rośliny pokojowe, 
Leszok Dąbczański za roże. Listy pochwalne: Pani 
Bożenna Lachowska, dr. Justyn Błoński za poziomki 
ogrodowe i truskawki, pani Jadwiga ^miechowska, 
pani Antonina Olszańska, Antoni Koziarski, Antoni 
Jarymowicz, za plastyczny model i plan ogródka 
wzorowego, panna Tefesa Ziembowicz, za ślicznie 
ułożone bukiety. W  dziale napojów pierwsze miejsce 
należy się redakcyi B a rtn ik a  za siedmnaście gatun
ków win i miodów, między któremi były i dwudzie
stopięcioletnie! Kolekcja tem więcej zasługuje na u- 
znanie, że uia ubiegała się wcale o nagrodę. Medale 
srebrne otrzymali: Ks. Piotr Sas Biliński z Dobrzan- 
ki, za napoje owocowo-miodowe w kilkunastu gatun
kach, z których każdy był wyśmienitym; p. Czesław 
Lekezyński za doskonałe wino miodowe. Medale bron- 
zowe: Dr. Justyn Błoński speeyalnie za wino porze
czkowe, Bożenna Lachowska, Teodor Jennik z Tar
nopola za napoje owocowo-miodowe. Listy  pochwalne: 
P. Noel z Sosolówki za porzeczkowe wino, p. Edward 
Hawranek ze Zborowa za miód, wreszcie p. M. Mon- 
ne za nalewki owocowe.

Ostatni* wiadomości.
D niew nik  W arseuw ski pisze: „Z inocy roz

porządzenia zarządzającego m inisterstwem ko
m unikac ji  Wittego, w s z y s t k i e  w y ż s z e  
u r z ę d y  na drogach żelaznych i we władzach 
podwładnych ministrowi komunikacyi w Króle
stwie Polskiem, będą powierzane odtąd tylko 
o s o b o m  p o c h o d z e n i a  r o s y j s k i e g o ;  
wszyscy zaś urzędnicy pochodzenia polskiego, 
zajmujący teraz te posady, będą przeniesieni 
na takież urzędy Jo  gubernij wewnętrznych 
Rosyi".

J a k  się Polit. Gorr. dowiaduje, cesarz n ie 
miecki przysłał ministrowi Szogyenyemu, w uzna
niu jego skutecznych zabiegów, jako przewodni
czącego austro-węgiersko-niemieckiej komisyi dla 
rokow«ń o trak ta t  handlowy, swój portret n a tu 
ralnych rozmiarów z własnoręcznym podpisem.

I  Pragi donoszą: Reprezentaeya powiatowa 
w Riczanaeh wybrała była niedawno temu pe
wnego włościanina, z tecydowanego młodoczecha, 
przewodniczącym swoim, lecz wybór ten nie otrzy
mał sankcyi monarszej. Onegdaj powtórzyły się 
wybory w rzeczonej radzie powiatowowej i znów 
padły wszystkie niemal głosy na tego włościa
nina.

W Berlinie panuje rozgoryczenie powsze
chne z tego powodu, że Fraucya chce widocznie 
ubiedz Niemcy w urządzeniu wystawy powsze
chnej w roku 1900. To też prasa berlińska pro
ponuje, aby wystawa w Berlinie odbyła się przed 
r. 1900.   _

Rada państwa.
T Jeg r. „Gaz. Naród." f

W ied eń  d. 2. lipca. W komisyi kolejowej 
Izby posłów po wyczerpującym referacie Henzla, 
uchwalono jednogłośnie budowę kolei Ja jn ica -  
Bugajno w Bośnii.

B i e d e ń  d. 2. lipca. P .  S z c z e p a n o w s k i  
ukończy do jutra. rana referat swój i przedstawi 
go zaraz komisyi walutowej. Refera t ten  zosta
nie w poniedziałek rozdany posłom.

I! ii."
W iedeń  d. 1. lipca. Prezydent Biliń

ski z pp. dr. Kniaziołuckim i W ittekiem wy
jeżdżają dzisiaj na otwarcie kolei Gojau- 
Soluau.

W iedeń d. 2. lipca. Hr. Taaffe po
wrócił wczoraj z Nalżowa (dóbr swoich w Cze
chach) i przewodniczył radzie ministrów, k tó
ra się po południu odbyła. Narada ta  zajmy- 
wała się różnemi sprawami, jakie się w osta
tnich dniach na pierwszy plan wysunęły. 
I  tak, co do stanowiska, jakie rząd ma zająć 
wobec zajścia, wywołanego przez posła Eben- 
bocha (klerykała) podczas rozprawy nad usta
wą budowlaną, spodziewają się, że dzisiaj 
rząd złoży w Izbie posłów odnośne oświad
czenie. Toż samo ma rząd dzisiaj odpowie
dzieć na interpelacye, wniesione z powodu 
wybryków ulicznych w czasie pobytu Bismarka 
we Wiedniu.

Zastanawiano się na niej także nad tem, 
co część lewicy niemieckiej pod przewodem 
Steinweudera uczyniła w komisyi walutowej, 
— ucbwały jednak nie powzięto.

W iedeń d. 2. lipca. Jak  się dowiaduję, 
a f e r a  p o m i ę d z y  l e w i c ą  a r z ą d e m  
została już załatwiona.

P raga  d. 2. lipca, Przed sądem tu te j
szym rozpoczęła się dziś rozprawa główna 
w procesie o sprawstwo katastrofy w kopalni 
przibramskiej. Oskarżeni są czterej górnicy 
o wykroczenie przeciw bezpieczeństwu życia, 
oraz fałszywe zeznania. Według aktu oska
rżenia, górnik Kriż, porzucił zapalony knot, 
co było powodem nieszczęścia.

B u d a p e s z t  d. 2. lipca. Od 15. s ie r
pnia wejdzie w życie dodatkowa taryfa lokal
na na węgierskich kolejach państwowych, któ
ra podnosi taryfę frachtową w niedalekich od
ległościach.

B udap eszt d. 2. lipca. Pod przewo
dnictwem dep. Bobuli odbyła się  tutaj kou- 
fereneya pedagogów w sprawie założenia gi- 
mnazyum żeńskiego. Uchwalono założyć takie 
gimnazyum, a to o 9 klasach, tudzież poczy- 
czynić k ro k i , aby klasa pierwsza już z po
czątkiem przyszłego rokn Szkolnego otwartą 
została.

A rad d. 2. lipca. Wczoraj wieczór po
nowiły się demonstracye przeciw seminarzy
stom rumuńskim. Późną nocą polieya rozpro
szyła tłumy.

B erlin  d. 2. lipca. Telegram Beri. 
Tagblatt z Zanzibaru donosi, że założona 
przez dr. Petersa stacya Marangu na Kili
mandżaro jes t  straconą. Ztąd wnosi redakeya 
tego pisma, że Niemcy (pod wodzą Bulona) 
pobici pod Moschi, cofnęli się do Marangu, 
ale i ta stacya została przez Dżaggó v zdo
bytą i niewiadomo ile ocalało z załogi Mo- 
ranga.

W kilkanaście dni po tym telegra
mie otrzymał Beri. Tageblatt drugi z Zanzi
baru: „Pochód szefa Johannesa ku Kiliman
dżaro (był wysłany w posiłki załodze w Ma 
raogu) napotyka trudności. Przyszło do kon
fliktu z Simbodżyą, naczelnikiem Masiudów, 
który nieprzyjacielskie stanowisko zajął, od
mawia dostawienia tragarzy. Wskutek tego 
szef Johannes naprzód posuwać się nie 
może*.

B erlin  d, 2. lipca. Rada związkowa 
zgodziła się na wnioski kanclerza państwa 
względem ułożenia prowizorycznych postano
wień celnych z Rumunią.

H am burg dnia 2. lipca. Hamb. Corr. 
konstatuje, że przypuszczenie Bismarka, j a 
koby wątek między Niemcami a Rosyą był 
zerwany, je s t  mylnem.

K olonia d. 2. lipca. W edług Koln. 
Z t g król serbski zjedzie się ze swoim ojcem 
Milanem w Ems.

P a r y i dnia 2. lipca. Obiegają tu fan
tastyczne pogłoski o planach anarchistów, 
których celem jes t  udaremnić stracenie Ra- 
yachola.

Istniejąca od kilku la t  scysya między 
artystami malarzami i rzeźbiarzami, skończy
ła się zlaniem obu „salonów*. Na cześć zgody 
wyprawiono bankiet.

R zym  d. 2. lipca. Minister marynarki 
zarządził natychmiastowe przystąpienie do 
budowy dwóch krążowcowych fregat pancer
nych i 6 torpedowców, za sumę 26 milionów 
franków.

R zym  d. 2. lipca. Z Brazylii nadeszły 
do Watykanu wiadomości, wedle których 
tamtejszy republikański rząd i parlament 
postanowiły dojść do miru ze stolicą apost. 
Rząd wysyła do Rzymu nawet osobnego de
legata dla zawarcia nowego konkordatn.

L o n d y n  2. lipca. Wczorajsza mowa wy
borcza G-Iadstona zawierała godny uwagi u s tę p : 
„W  jesieni 1885 r. miał lord Salisbury mowę, 
w której wskazywał na dualizm austro-w ęgier- 
ski. Jestto  mojem zdaniem przykład home 
rulu i dualizmu takiego, że skrajniejszego 
ani wyobrazić sobie niepodobna — przykład, 
za którym iść (co do Irlandyi) ja  nigdy nie 
radziłem.

N o w y  J o r k  d. 2. lipca. Dziś wysła
no okrętem do Europy 3 ,200.000 dolarów 
w złocie.

W a s z y n g t o n  dnia 2. lipca. Senat 
przyjął 29 głosami przeciw 25 głosom bil 
Stewarda o wolności wybijania monety sre
brnej, z tą  poprawką, że wszelka srebrna 
moneta zdawkowa, znajdująca się w skarbcu 
państwowym, ma być na nowo oddana pod 
stempel.

W fiedeó dnia 2. lipca godzina 1 min. 40 
po południu. Akcje kredytowe 316.571/* Akeje a l
pejskie Towarz. górniczego 68 30. Akcje wę
gierskie Banku kredytowego 360 ex. Akcje Banki; 
anglo-austrjackiego 154-50. Akcje Unionbanku 
245-25. Akcje kolei Karola Ludwika 214 75. 
Akcje kolei Północnej 284-50. Akcje kolei Po łu
dniowej (Lom bardy) 100-25. Akeje kole; Al- 
fóldzkiej (losy tureckie) — ■— . Akcjo kolei Pań
stwowej 803 75. Akeje kolei Lwowsko-Czernio- 
wieckiej 243-50. Akcje kolei węgiersko-północno- 
wschodftiej 197*— .  Losy komunalne wiedeńsine 
157-— . Akcje Tow. tureckiego zarządu ty to u u 
181 25. Galie, oblig. indemn. 1 0 4 - 7 5 Akcje ko.*) 
północno-zachod. (lit. B. Elbethai) 237-50 osy 
regulacji Cisy Akcje Banku d l ,  «b.jów
koronnych 222-50. Akcje Bankreremu 114 2o 
Rosyjski rubel papierowy 119'

43/10%  ren ta  wspólna — . > % renta
austr. papierowa — . * Jo * aU“t v

B e a ta 4%  węg. ałota 110 40. 5 %  renta 
j węg. papierowa — '— • Napuleondory — —.
; Marki niem. —*—-

W i a t f o m o i t !  g l e ł d o w t *

Lwów dnia. 2. L ipca, (Z Izbj handlowej).

I. iJłoje sa n tu k ę .
płaeą tąd»

Łciej g a ik . Karola Lndw. 200 %!.  m. k. 213.25 316 25
Ł'*Iej Łwów-Oiers.-.Iasska pe 2 0 0  r i .  w . '241.50 244 50

sipotecKnagy pe 200 200 r i  w. a. . : 24 331 ex
fe c k a  k rsdz t. galic. gaL pe f i .  w. a. , . — 2 1 1 .—

D. Listy sastawne as 100 ri.
B anku bip»t*ca««ęs ęaiie. 5 »/, las w 40 lut !0 l  — 101-70

~ wyl. 10%  p i. 107 50 108-20
» „ „ 4:/ ,%  ios w 50 l»i 98-25 98.95

jkutóu krajsTseyo 4 % %  les w 51 l&taeh . . 98-50 99-20
7-w arc. kred. gai. ziewsk. 5 % .......................— —•—

4 * / * ........  96-80 97-50
„ 4%  los. w 41% 1. 95-10 95-80

4% %  Im . w 58 1. 99-40 100*10
- 4*/a Im . w 56 lat 04-70 95-40

I I I .  L iaty dłużne n a  100 r i
A ZiW . kred. włość, w likw. (d. 8% )  3°/„ 6 0 — 62 —

„ ,  „ fd. 5 ° / . )  2 % %  . ‘ 53 -  55 -
’-<-oineg* roiaieKHkrcdyloweg# Zakładu dla

Jalie ji i Bukowiny w likwidacji 6 %  w»
:»e. 57 15 ist . £0 - — —• —

I V  Obligi i s  100 ri.
i : . ieuuńiacyjne gaiic 5%  m. k ................... t(4  40 10510
G slio. funduszu prapinaeyjnago 4%  . . . 94 10 94-80
B .ksw. funduszu propinacyjnags 5%  - • • 1 0 0  50 1 0 1 .2 0  
Euia. banka kraiowego 5°/0 w. a. I. ea». . . ICO—  100 70

II. em. . . 1 0 1 - -  101-70 
P P ijesk a  krajowa * raku 1873 8%  w. a. . 104 50 — —

s a rek s 188-3 4=/,% . . - 97-60 98-30
4%   91 40 9210

T. Lesy.
Lcsy siiM ta Krakawa . . . . . . . .  22 50 24 50
L  ey jRia-tfs. S ta n ir ia w iw * .............................  29 50 32 50

V I  ido o 3 :7 .
h a k a t eoseiski  ...............................................5 62 5.72
N ip o leo n d e r.............................................. . . 9 46 .56
Pfłim perja ł r o s y j s k i ........................................  9 65 —.—
Kubel rosyjski srebrny . . . . . . . .  1*21 131
U \bel rosyjski p a p ie r o w y .................................. l T 8 '/5  >-20’/*
10C u«r«k  n ie w is a k ic h ........................................58.35 58.90

W s z e c h  n a u k  le k a rsk ic h

Dr. A. S z u l i s ł a w s k i
OKULISTA

były asystent kliniki ocznej radcy Dra B. Wicherkiewieza 
w Poznaniu, po dłuższych studyach w klinice prof. Rydla 

w Krakowie i prof. Fuehsa w Wiedniu, osiadł 
w S ta n i s ł a w o w ie  przy ul. Sobieskiego 1.18.

Przyjmuie od 3—4 po południn. Ubogich chorych 
bezpłatnie od 9—10 pr/ed południem. 677

F A B R Y K A  S Z T U C Z N Y C H  N A W O Z O W
684 Spółki komandytowej

Juliana Wanga we Lwowie
otworzyła ponownie dla wygody Szanownych P. T. odbiorców

Kantor miastowy
w dawnym lokalu

przy ulicy Hetmańskiej 22
obok teatru (nr. telefonu 90).

Zmiana pomieszkania.

Leiarz cŁoróli Miecych i ataer
Dr. Bronisław Skałkowski,

były asystent i operator kliniki prof. Dr. Chrobaka 
w Wiedniu,

657 o rdynu je  od 3. do 5.
Lwów, K ościuszki l i  na dole.

S p e c ja lis ta  ch o ró b  sk ó rn y ch  i w e n e r y c z n y c h7 Hm Pissti
po odbyciu specyalnyeh studyów na  klinikach 
profesorów Fourn ier  i Besnier w  Paryżu, Lassara 
w Berlinie i Koposiego w  Wiedniu, zamieszkał 
przy ulicy Sobieskiego 1. 10 (dom przechodni 

z ulicy Wałowej 1. 9).
648 O rd y n u je  od I I — 12 i od 3 — 5.

683 Wyszły z druku

n a j n o w s z e  ce *i£ki
w językach polskim i ruskim.

N a  ż ą d a n ie  r o z s y ł a m  g r a t i s  i  f r a n k o .
W miejscu odbierać można u

A L O J Z E G O  H J B M E R A
L w ó w ,  ^ s r n e l s :  3 8 .

P o rtre ty  naturalnej wielkości, które są nie- 
tylko ozdobą naszych mieszkań, ale i najmilszą 
pamiątką po zmarłych, wykonywa podług nade
słanej fotografii, artystyczny zakład S. B 'dasz ra. 
W iedeń II., grosse ‘Pfarergasse Nr. 6. Blizsze 
szczegóły w ogłoszeniu. 3713

R O Z K Ł A D  P O C IĄ G Ó W
obowiązujący od 1. maja 1892. 

fOeas lwowski).

i

O d c h o d z ą

Do Krakowa . . .
„ Powołoez. zPodz.

(z głównego dworca)

„ Czerni o wiec . . 
„ Stryja . . . .  
„ Bełżca . . . .  
„ Sokala . . . 
r Zimnej Wody .

Kury er

3-07
3-10
2-58
6-36

10-41

Osobowy

51« 
10-02 
9-41 
9 56 
6-16 
9-51

4-36

11-01
1082
i0-3«
3-^2

10-21

7 56

1051! 
7 41

Mie
szany

7-36

P r z y c h o d z ą

Z Krakowa . . . .
„ Podwołocz. na Podz. 

(na głów ny dworzec)
„ CzerDiowiee . .
» Stryja ................
„ B e łż c a ..................
„ Sokala................

6-01 2-50
— 2-4?

—  i  2 57 
10 09 _

901
9-17
9-40|
7-56
1-41
4-48

646
6 - 5 5  1
7-§]
1-42
916

9-82

7 O6
235

3-32



GAzETA NARODOWA z Niedzieli dnia 3. Lipca 1892. Nr. 159.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
po < eneie od wyrazu.

Papier klosetowy 15 ct.
Schottwiener Papierfabrib

\ O W E  znakomite śledzie pocztowe, sztuka 
12 ct pol-ea handel A lberta Szkowrona 

we Lwowie. 347

IN S E R A T Y  do w s z y s . k i e h  dzienników 
w kraju i za granicą p r z y k u je  Centralne 

B iuro ogłoszeń, L ów, Kopernika 11. 300

'E N T i.A L N L  B i l 'R O  sp ra w u n k ó w  dl:
prowincji Lwów, Kopera ka 11 "i4>

fO TO  M IN IA T U R Y  pastelowe Stefana 
Grzywińskiego, plac Benedyktynek 1. z.

1 mm
pomocnik

obznajomiony z ekspedycyą po 
cztową i kolejową znajdzie stałe 

umieszczenie u 3711 

A l o j z e g o  Ś l u b n e r a
we Lwowie, Rynek I. 38.

Tylko pisem ne oferty będ$ uwzględnione

E n l k i  d i s l o f i l c y i n
mianowicie :

Kwas karbolowy w k ry sz ta łac h , Kw as kar
bolowy rozpuszczalny, Kwas karbolowy su 
rowy płynny, W apno karbolow e, W apno 
phenilowe, W apno chlorowe, Proszek des- 
infekeyjny, Dw usiarczan wapniowy, S ia r
czan żelaza, Antobacterion biały i czerwony, 
P ap ier klozetowy, Kreolina „B rockm anna“ 

poleca 3643

A L O J Z Y  H I B N E R
L w ów , R ynek 1. 38.

Nadmłynarz
(Obermiiller) młody, stanu wolnego, in te li
gentny, g o ‘nie się prezentujący, w zawodzie 
m łynarskim  praktyczni® i teoretycznie wy
kształcony, a mogący się wykazać polece
niam i i św iadectwam i znacznych przedsię
biorstw  m łynarskich , poszukuje posady nad 
m łynarza  przy m łynie parowym lub sztu
cznym pod m iernym i w arunkam i. Łaskawe 
zgłoszenia uprasza sie adresow ać: „Ober- 
M uller Nr. 8, post. rest. 0  z e r  n  i o w c e 
(Bukowina). 3t>92

i- i— > W ien, VII., Kaiserstrasse 76. 3720

3716Inteligentni

agenci i agentki
którzyby chcieli zająć s;ę r o z p r z e d a ż ą  
prawnie dozwolonych l o s ó w  m  roz 
p łatę r a ta .n  i  , znajdą korzy-tne zaję
cie za wysoką prnwizyą. Adresować: 

..Z. 3072" R udolf M osse, Wiedeń.

Wiele pieniędzy 1
mogą zarobić osoby każdego stanu, któ- 
reby zajęły się rozprzedażą l o s ó w  n a  
r a t y  naszego domu bankowego. Dom 
nasz istnieje od 25 lat. Dajemy najw yż
szą p .ow izyę, ew entualnie sta łą  płacę. 
Adresować do Towarz. komandytowego 
Briider Dirnfeld, Budapest, Badgasse 4.

Tylko ssłr. 3
Najstosowniejszy podarunek na

u r o o z y a t o ś o l
lub jako pam iątka po zm arłych

3713

Portrety naturalnej wielkości
z każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
4 r - L  — Termin wykonania 10 dni. — 
Podobieństwo zapewnione. — Fotografię 

zwracam nie uszkodzoną. 
Prem iowany zakład sztuk pięknych

S I c g f r I e d  U o d a s c h e r
W’i en. II., grosse P fa rrgasse  6.

Wiedeń, „Hotel Metropole“.
R ingstrasse, EraHZ-Josefs-Quai. W ielki hotel pierwszorzędny,

300 pokojów i galonów (od 1 złr. wyżej) W IN D A  O SO BO W A , czytelnia za
opatrzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową*1) kąpiele w Du
naju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tram w aju przy domu, omnibus, hotelow- 
P"zy dworcach kolejowych. 3195 " Ł. Spei«er dyrektor.

Sezon od 1. k w ietn ia  do końca października.
Do 1. czerwca i od 1. września mieszkania tańsze o 25’/0. 3457

DZdrOWlSlO Krapina ■ Toplitz f  Kimyi
odległe o godzinę drogi od stacyi kolei „Zabok-Krapiiia-Tb'plitz“. N iesłychanie sil
ne akratoterm y dochodzące do 30 i 35° R. ciepłoty. Bardzo skuteczne w gośćcu, 
reum atyzm ach i tychże n astęp stw ach , w is c h ia s , n ew ralg iaeh , chorobach  
skórnych i przeciwko w szelkim  ra n o m , w chorobie B r ig th a , skrzyw ieniach I 
bezw ładności. W ielki basen w spólny, separatki, wanny marmurowe, tusze. B ar
dzo w ykw intnie urządzone kąpiele parow e, masaż, elektryzacya, szwedzka gim na
styka. Pierwszorzędny kom fort. W yborna restau racja . N iskie ceny. Muzyka zdro
jowa. Dalekie cieniste przechadzki. Od 1. m aja stale omnibus pocztuwj między Zabok 
i Poltschach. Lekarz zdrojowy: D r. Józef W eiugerl.

W szelkiego rodzaju. 
-j Katalogi za nadesła 

niem i 1’ ct. w mark. 
i A gentów poszukujemy.

H. BOCK, Wien, III., Hauptstr. 72.

i n n n  m arek listow ych , około 170 ga- 
■ U U u  tunków, za 45 ct. Marek zamor

skich 100 za złr. 1 '70. 120 ciekawych eu
ropejskich złr. 1-70. G. Zechmayer, N orym 
bergia (N iim berg). K upno, zam iana. 3717

lulijui CzirnUD
na ś w iecie.

W IEDEŃ.
ZTii;ne od rntn 1835 

U Z E Z U f f I D l i O
to nie z a w ie ra  w so b ie  w i t r y o le ju ,  
daje łatwo bardzo c z a rn y  lśn ią c y  

p o ł y s k , czyni sk ó rę  t r w a łą .
Do nabycia wszędzie.

Alfred Itassl w Opawie
(Troppau) na Szląsku austr.

otrzym ał do upraw y jesiennej i poleca w najwyborniejszej jakości

i kościane, SnR&ffltr i

Sprostowanie omyłki druku.
W Nrze 154 zamieszczono na ostatniej stronie „Podzięko

wanie* Wielm. Pana Aleksandra Wojakiewicza z Połonicznej 
dla Wielm. Pana  Dr. med. E dw arda  F este ilM rg a  we Lwo
wie,  a nie dla E  r n e s  t  a , jak przez omyłkę wydrukowano, a 
'■o niuiej^zem prostujemy. 3707

3712

Z

B e r g e r a

Lecznicze Mydło Smołowcowe.
Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań

stwach Europy z świetnym skutkiem  na  w s z e lk i e  w y r z u t y  sk ó r n e  szczególniej 
na przewlokłe i łuszczące się liszaje, świerzb, s trupy  i pasożytne wy
rzuty, tudzież n a  czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydfo smołowcowe zaw iera 40°/o smo- 
łowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innem i 
mydłami smołoweowemi w handlu. Celem ochronienia się przed fałszo- 
waniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego i uw a
żać na wydrukowany obok znak ochronny.
W Uporczywych cierpieniach skórnych używa się zam iast m ydła smołowcowego skutecznie

Bergera mydlą smolowcowo-siarcsAiiego.
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich n le c z y s t o ś o ł  o o ry , 
na w yrzuty skórne i na  głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia 

i karleli dla codziennego użytku służy, zawierające 35%  gliceryny i pachnące

BergerA  g licery n o w e  m ydło  sm o łow cow e.
I W  Cena sztuk i każdego gatunku 35 ct. u raz z Ibroszurą. 'ISsa

w pudełkach po 3 sztuk z łr . 1, po 6 sztuk z łr . 1*93.
Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na  uw agę: Mydło benzoowe 
dla udelikatnienia c e ry ; mydło boraksowe przeciw w ypryskom : mydło karbolowe do 
wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odw aniające; mydło Ichthyolowe na 
reumatyzm  i czerwoność tw arzy ; mydło piegowe bardzo skuteczne; mydło tanninowe 
przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy środek czyszcze
nia zębów. Względem innych mydeł Begera zwracamy uwagę na broszurę. — Należy 

żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku.
Fabryka i  g łó w n a  r o z s y łk a : G. H eli & C om p, w Opawie (Troppau). 
odznaczona dyplomem honorowym na m iędzynarodowej w ystaw ie farm aceuty

cznej w Wiedniu 1883 roku. 3355*
En gros dla Lwowa; u pp. aptekarzy: P . Mikolascha, Zygra. Ruekera.
En detali u pp. aptekarzy : H. Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, Jakóba Bei- 

sera, L. F rauenglasa, P . Geilhofra, C. Sklepińskiego; w Brodach u M. Kulaka; w Czort- 
kowie u L. Nossa; w Tarnopolu u F. Jam rógiewicza, L. F le ischm anna; w Kopyczyń- 
cach w apt. Redera; w Przemyślu u L. N ahlika, A. Mańkowskiego i u S. Kalickiego: 
w Stanisławowie u A. Amirowicza, J . Macury i A. Strzemeckicgo; w Kołomyi u J. 
Sidorowicza i Ed. Stenzla, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galicji.

Ogłoszenie.
Komitet ra tunkowy Galicyjskiej Kasy zaliczkowi 

z nieograniczoną poręką, będącej w  konkursie,  wzyw 
wszystkich P. T. właścicieli  książeczek wkładkowycl  
hy zechcieli takowe niezwłocznie w Galicyjskiej Kasi 
Oszczędności składać,  albo też zwracali  sie ustnie  i u  

pisemnie do członka tegoż komitetu p. J a n a  lhnato 
wicza, ulioa Sykstuska 1. 25 ,  celem dalszego porożu 
mienia  się w odnośnej ugodowej sprawie.

Rocznie 24 ciągnień.
Polecam następująca nader korzystne zeatawienie losów :

1 sztuka 3%  l*s ,,Boden-C redit“ II . emisyiO i i .
L o s  a u s t r .  C zerw o n eg o  k rz y ż a  

1 „ L os w ę g ie rs k i  C zerw o n eg o  k rz y ż a
1 „ L os w io s k i  C zerw o n eg o  k rz y ż a
1 „ L o s B a z y lik a
l  „ L o s  w ę g ie rsk i  „ J ó - S z h “
1 „ L o s S e rb sk i  ty to n io w y
Praw o do grania uzyskuje się już po 
w płaceniu  pierwszej ra ty , które najdo
godniej wysyłać przekazem pocztowym.

w 3 4  ratach mie
sięcznych po 6  złr.
Najbliższe ciągnienie już 
dnia 5. lipca 3%  losów 
„Boden-Credit“ z główną 

w ygraną 5 0 .0 0 0  złr. 
Dla bezpłatnego przesy łan ia  dalszych 
ra t, posyłam y kw ity poczt, kasy oszcz. 
L isty  w ygraaych po każdem ciągnieniu.

A. GTTTFELD, Weobselstube
W ien, I ., W lppH iigerstrasse 27. (Istniejący od r. 1870.)

Zlecenia z prowincyi wykonujemy natychm iast, nawet 
po nadesłanin za zaliczką pierwszej raty. 3719

I M U pw iłU U iU
z zupełnym  poręczeniem podanej zawaitości. 3624

Dostawa w wagonach franco do każd*j stacyi kolejowej. — Oferty, wzory 
i wskazówki na  żadanie g ratis i franco.

Od wielu la t wypróbowany jako niezrównany środek domowy.
N ależy bacznie

0mZ1łLCAA

R W 1 I D Y 3276

płyn gośćcowy
* Cena 11 as/.ki 1 z łr . 1ja flaszki 60 ct.

Prawdziwy do nabycia we wszystkich aptekach.
oiuzav.q

Główny sk ład : u F r a n c is z k a  Jana K w lz d y  c. i k. austr. i król. rum. 
nadw. dostawcy, Apteka obwodowa w Korneuburgu pod Wiedniem.

R O L E T Y
każdego rodzaju

L. Wertlieim & Comp.,
c. k. nadworni dostawcy.

Pierwsza austr. c. k. uprz. fabryka kas i 
rolet żelaznych Wiedeń IV., Louissngasse 6. 

Ilustrow ane cenniki gratis. 3144

Poszukuję reflektauta
któryby chciał w nowych zabudowaniach 3697

u st Aw ić  w ł a s n y m  k o s z t e m

APARAT GORZELNIANY
za ber.płatnem używ aniem  go przez odpowiedni <-z>-s.

G. H. poste restante M ilatyn nowy, stacya Zadwórze.

Zwraca się uwagę w w łasnym  in- 
tere ie Szanownej Publiczności, aby 
wyraźnie dom agała się C z e rn id ła  
F e r n o le n d ta  i kupowała wyłącznie 
te tylko pudełka, n a  k tó ry h  znajdu
je  się napis S T . F E B S O L E N 0 T  
namnożyło się bowiem pełno falsyfi
katów, do złudzenia naśladujących 
moją etykietę i w inietę, ozem w" błąd 
kupujących wprowadzają.

3597

1603 Ból s^hów
każdego i najgwałtowniejszego rodzaju u su 
wa trwale i natychm iast sławny LITON 
gdyby inny środek nie pomógł. Flakon 40 
i 60 et. We Lwowie w aptece P. Mikola- 
sch a , w S try ju  w aptece p. Drągowa kiego

Ces. król.

3311

wył. uprz.

E M  orzGchow?
do farbowania siw ych w łosów ,

f f iA . Maczuskiego, pme*
w W iedniu, K lirutnerstrasse 19.
E kstraktem  tym, który wyrabiany jest 

z zielonych łu p in  orzecha włoskiego, 
najłatw iej i najpewniej farbować można 
siwe włosy na  kolory: blond, sza t/li, 
brunatny i czarny; nadając włosom naj
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak  że 
kolor ten  przy myciu nie schodzi.
1 flak. ekstraktu orzeehow. z ł .  3- 
‘l i  n n „ „ 1'50
1 s ło ik  pomady orzechowej „ 2 —

f i  r> r  „ „ I*
L flakon olejku orzechowego „ 2.—
l s  n u  n n 1‘

W e Lwowie u Zygmunta Ruekera apt., 
w składzie materyałów Al. Hfibnera i  u 

Leopolda Fausta ulica Sykstuska I. 2.

ooooooo oooo ooc ooo oooooooo

Bank rolniczy we Lwowie §
ulica Trzeciego Maja 1. 2 q

przyjmuje do końca lipea br. zamówienia ua

pszenicę banatkę
oryginalną i krajowej p ro d u k c j i ,  oraz wszelkie inne od

miany tejże, tudzież

* 5  W  T T  A A  3,16
trzcinowe, montańskie, szampańskie, 

5-elekeyjne i daszowskie,
oraz nowe odmiany pszenicy

m m M i  M ii i MT-Sinn M .
Przyjm uje rów nież zam ów i:n ia na  w szelkie n aw ozy sztuczne, 

ja k o to : mączkę kościaną nadfosforany, z fosforytów parzoną wyklejoną 
i niew yklejoną, żużle Thomasa i . d. po najtańszych cenach.

B iura  Banka ro ln iczego  otw arte do końca w rześn ia

Atramenty Leonhardi’es°
są najlepsze. — Prawdziwe tylko u wynalazcy 3218

Aug. Leonhardi
w  B o d en b a ch  n ad  B ib ą .

Tylko z takim

c. k. austr. patent N r. 36039.

znubiem  ochronnym

król. węg. patent Nr. 48274.

Karola Kukną i Spł. 3594

pióra stalowe
p o w ię k s z o n e  s o r ty

Nr. 1155, EF i F, powiększone pióra  Klapsa,
Nr. 1255, powiększone pióra Rasnera,
Nr. 1530, EF i F, powiększone pióra Aluminium.

Szczególne korzyści tychże : Przyjemniejsze* p isan ie  , zwiększona trw a
łość i tylko bardzo nieznacznie powiększona cena w stosunku do piór małego 
form atu.

Do nabycia we wszystkich magazynach materjałów do pisania.

( ♦ i

❖

♦
♦

i
❖

€

Wielki wybór i
najmodniejszych kapeluszy damskich ,

na sezon letni i jesienny 3368
utrzymujemy w naszym magazynie i polecamy po możliwie 1 

umi irkowanyeh cenach Szan. Paniom

Leonhardi’ego Atramenty zw ykłe : A traeenowy niebiesko-czarny, W yborny do 
książek, Alizarynowy zielonawo-ezarny, Gallusowy 1 Pocztowy bardzo czarny. Naile- 
psze, płynne atram enty  do aktów i książek. Nieskończenie a-wałe, wyrabiane podług , 
mojego patentowanego sposobu. I

Leonhardi’ego Atramenty do kopiowania: Atraeenowy, Alizarynowy, A trament 
oemno-fiiidi-towy do korespundencyj, Fioletowy podwójny, Czarny pocztowy. Zarówno
dają. wyborne kopie , jak  też nadają się do korespondeney.j i prowadzenia książek _
Kopiowy „Non plus u l tra 11 daje 4  do 6 kopij. Pożadany d la banków, asekuracyj itp .

Leonhardi’ego Atramenty kolorowe, Autogj-aficzne 1 Hektografiezne, Tusze p łyn 
ne dla inżynierów i rysowników, py ł i ekstrakt atram entowy, farbę do pieczątek i 
stempli, farbę do kopiowania, kopie do maszyn piszących, atram enty do znaczenia bie
lizny, kleje płynne i  gumy, W oda L abarraque’a do wywabiania plam atramentowych 
z papieru  i bielizny. Rozmaite ga tunk i laków.

Do nabycia we wszystkich lepszych składach materyałów do pi
sania w kraju i za granicą.

od 9-tej do 3-ciej po południu.

OOO O O O O  OOO OOO OOO OOOOOOOO)

którzy zajmują stanowiska wymagające 
zaufania , a ze stosunkam i handlowemi 
Galicyt i B ukowiny dobrze są obeznani, 
mogą znaleźć stałe i korzystne e boczne 
zajęcie. Oferty z opisem euriculum  vitae 
i podaniem referencyi adresować należy: 

„B. 2848** Rudolf Mosse, Wiedeń.

3668

S c H U T Z - * t 8 &

Niezawodnym środkiem

l i i i « ty’!,.,,-... .i.n.ęA

jest utrzym yw anie czystego i zdrowego powietrza w mieszkaniach i wystrzega
nie się w sze lk ieg o  p rz e z ię b ie n ia .

N a js ła w n ie js z e  p o w a g i n a u k o w e ,  ja k :  profesor radca dworu dr. W iderhofer, 
król. radca san itarny  prof. dr. Korany, prot. dr. Fodor, c. k prym aryusz Schu- 

ster i wiele innych zuakomitośei, najgoręcej zalecają

powszechne zaprowadzeaiic
h yg ien lezn yeh  w ychodków  p o k o jo w y ch , zaopatrzonych  
h erm etyczn ie  przystającem  zam knięciem , zu p e łn ie  bezbron

n y c h , tudzież t. zw. P ots de Chambr.
Przyrządy te  są zarówno niezbędne dla chorych , jakoteż i dla zdro

w ych , jako najpewniejszy środek ochronny przed zaziębieniem .
D yskretny ich i elegancki pozór pozwala trzym ać je w każdym pokoju sypial

nym lub dziecinnym .
Kompletne patentow ane wychodki pokojowe w najrozmaitszych wzorach po cenie 
złr. 14 do 100 złr. — Pot® de chambre z paten t, hygieniczno-hermertycznem  

zamknięciem od z łr. 3 do 6'50. 3344

Dokładne ilustrow ane cenniki rozsyła gratis i franco w łaściciel przyw ileju

L .  G U T T M A N N
Wiedeń, Backerstrasse 1, tylko U .  piętro. 

T e le fon  3424.

10 medali zasługi 12 dyplomów uznania 
za niezrównane wyroby

KOSMETYCZNE i TOALETOWE.

plac Kapitulny 1. 8 ,  we Lwowie.
Z a m ó w ie n ia  z p r o w in c y i  u s k u te c z n ia m y  n a ty c h m ia s t .

1 SKŁAD FABBTCZSY PAPIERO 
Antoniego Gawłowskiego

nSiea B atorego  1. 14
poleca

S/.an. urzędom i W ielebnem u Duchowieństwu papier różne
go g a tu n k u ,  tak w ryzach jakoteż na detail.

Enve!opki, kasetki, notatki, mydła i perfumy
z pierwszorzędnych fabryk 

p n  c e n i e  n a j t a ń s a e j
oraz różne

przybory d i pisania i  rysowania.
Przyjmuje zamówienia na bilety wizytowe drukowane i lito- 

grafow&ne. K arton na bilety w wielkim wyborze.
Ramy i paspartu na obrazy, premie, fotografie itp.

skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem MAGNOLINY staje się miękką 
i delikatna MAGNOLINA usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk Cena tego 

znakomiteeo środka 1 złr 50 ot

n l e i p k  I p n i m oczyszcza skórę, wzmacnia 
do onroat.u. Flakonik 50 ot.

pobudza włosy

P i t m o H D  i K i  , s i  i » q  wzmacnia cebulki włosowe i zapohiess wy-
I O i l l d l l d  * , ł  • padoniu włosów Słoik 80 ot

W o d a  a / t e ń j s ł s i a , ,
do zmywani* włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, u trw ala barwę 

i połysk. —  Flakon 80 ct.

B R I L A N T i N A ,
nadaje brodzie miękkość i na tu ra lny  połysk. — Cena 50 centów.

O lejek chino -  tanino wy, 31
działa znakomicie n a  cebulki włosowe i na  porost włosów. Ju ż  po użyciu jednej 
flaszki można spostrzedz porost. Najlepsza prezerw atyw a przeciw wypadaniu 

włosów i tworzeniu się łupieżu. — Cena 1 złr. 20 ct,

Msencja miętowa do płukania ust,
oprócz przyjemnego orzeźwiającego sm aku i zapachu bardzo korzystnie wpływ a

na dziąsła i zęby. — Flakon 50 ct.

PROSZEK ROSLJNn O-ALKALICZNY
do czyszczen ia  zęhóir.

Usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i euehnienie znbów. 
Pudełko 30 i 60 centów

J H r a m r a i
we L w ow ie sk lep y  w łasn e u lica  K opernika 1. 3, u lica  Ha
lick a  róg B o im ó w ; w K rakow ie Suk iennice 1. 2 ;  w Czer

n iow cach  R yn ek  1. 2.

W

w a m a n ia a SS38

TUTKI CYEłBETOffE
z najlepszych prawdziwych bibułek francuskich 

poleca po ceuie od złr. 1-20 i wyżej.

F a b ry k a  T u tek  ulica Batorego 1. 14.

Najtańsze źródło do nabycia

wszelkich potrzeb do szycia, haftu 
i krawiecczyzny damskiej

wełny, baw ełny i nic i do robót drutowych, włóczki, harasu, 
f ilozeli, aziielek i p&eiorek, haftów na k a n w ie , a t łas ie  i 
aksam icie ,  rzeźb z drzewa z wycięciem na h a f t ,  wstążek, 
wypustek, wstawek szlarek i koronek, mydeł, perfum, grze

bieni i szczotek, pularesów, woreczków i  sakiewek,

Inatriimeutów muzycznych
Harmonik, Skrzypiec, Gitar, Cyter, Herophonów 

STRUN ZNAKOMITYCH  
i  prosyboFÓw u « reperacji fortepianów

w han i  i u pod firmą

S B D L Ą K
we Lwowie, przy ulicy Sobieskiego I. 9.

Łaskawa wmówieni* *«k«t<ioimił,lą *ię natychwir-sł.

Wydav.cs i odpowiedzialny re^ak tor P l a t o n  K o s t e c k i . Z  drukarni i litografii Piliera i Spółki (Telefonu Nr. 174 a).


